
  gwarek.com.pl

2,30 zł (w tym 5% VAT) 
nr 47
24.11.2020 r. 
nr indeksu 359599

TARNOWSKIE GÓRY      PIEKARY     LUBLINIEC 

  

W NUMERZE

W Kaletach doszło do koszmarnego 
wypadku. W idącego chodnikiem 
25-latka z ogromnym impetem 
wjechał samochód. Żadna z jadących 
nim osób nie udzieliła pomocy ofie-
rze, cała czwórka uciekła. Prokuratu-
ra twierdzi, że za kierownicą siedział 
Przemysław K. Ma już na swoim 
koncie cztery wyroki, a sąd pochyla 
się nad kolejnymi aktami oskarżenia 
przeciwko niemu. Dlaczego więc nie 
siedział w więzieniu?

Czytaj – str. 7

Policjanci ustalili, że w volvo jechały 4 osoby: 3 mężczyzn i kobieta. Poszukiwania rozpoczęto w sobotni wieczór, na miejsce sprowadzono psa tropiącego. 

Niewiele to dało
 FOT. OSP TWORÓG

ZMARŁ STANISŁAW DULIAS, 
KILKA DNI WCZEŚNIEJ JEGO 
ŻONA
▶ Był niezwykle aktywny. Spo-
łecznik, sportowiec, polityk. 17 
listopada na covidowym oddzia-
le mysłowickiego szpitala zmarł 
Stanisław Dulias. – 10 listopa-
da, także na COVID-19 zmarła 
jego żona Bogumiła. To była 
wspaniała kobieta – wspomina 
Edward Dulias, brat zmarłego.

Czytaj – str. 3

KUCHARKI W KWARANTANNIE, 
ALE OBIADY UDAŁO SIĘ 
UGOTOWAĆ
▶ W Przedszkolu nr 2 w Tarnow-
skich Górach cały personel kuchni 
trafił na kwarantannę. Było ryzy-
ko, że dzieci zostaną bez ciepłych 
posiłków, ale pozostali pracowni-
cy jednak zadbali o obiady.

Czytaj – str. 6

PASJONAT RODEM ZE 
ŚWIERKLAŃCA ZNALAZŁ 
NIEZWYKŁE ZDJĘCIA MAŁEGO 
WERSALU
▶ Zdjęć Małego Wersalu w Świer-
klańcu nie zachowało się szcze-

gólnie wiele, zwłaszcza wnętrz 
pałacu. Tak myślano do niedaw-
na. Wszystko może się zmienić 
za sprawą odkrycia pasjonata 
historii Zbigniewa Banasia. Na 
razie ma 19 fotografii dobrej ja-
kości, ale być może to dopiero 
początek odkrywania tajemnic 
Małego Wersalu.

Czytaj – str. 11

OGRÓDKI POD SZCZEGÓLNYM 
NADZOREM KONSERWATORA. 
CIEKAWE, ŻE W CZASIE 
LOCKDOWNU
▶ Restauracja Brick po wielu la-
tach musiała zlikwidować ogró-
dek na ul. Krakowskiej. Z nazwy 
letni, do tej pory funkcjonował 
bez przeszkód przez cały rok. Po-
dobny los czeka też Gryfny Kafyj 
i ogródek na Rynku. To decyzja 
powiatowej konserwator zabyt-
ków, zdaniem której „konieczne 
było wzmocnienia nadzoru praw-
nego w tym zakresie”.

Czytaj – str. 12

WIĘCEJ MIEJSC NA 
ODDZIAŁACH COVIDOWYCH. 
JAK JEST U NAS?

▶ Kilka dni temu Polska Agencja 
Prasowa podała, że w ostatnich 
dniach poprawia się dostęp do 
łóżek covidowych. Podobnego 
zdania jest minister zdrowia. 
Zapytaliśmy, jak jest w Tarnow-
skich Górach.

Czytaj – str. 15

AGATA MUSIOŁ Z ORZECHA 
MISTRZYNIĄ POLSKI

▶ Agata Musioł została mistrzy-
nią Polski seniorów w akro-
batyce sportowej. To olbrzymi 
sukces 15-latki, która jeszcze 
w ubiegłym roku zmagała się 
z poważną kontuzją i przeszła 
operację.

Czytaj – str. 17

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Główny Urząd Statystycz-

ny informuje o wzro-

ście liczby zgonów 

w całym kraju, któ-

r y  jest  notowany 

od począ tku  paź -

dziernika. Tymczasem 

w Urzędzie Stanu Cywil-

nego w Tarnowskich Górach 

zanotowano w październiku 

spadek w porównaniu z ana-

logicznym okresem ubiegłego 

roku. W październiku 2019 r. 

wystawiono 114 aktów zgonu, 

a w tym roku 97. We wrześniu 

tego i ubiegłego roku liczba ta 

była na takim samym pozio-

mie, 86 i 87 aktów. 

Natomiast w listopadzie 

widać wyraźny wzrost licz-

by zgonów, w dniach od od 

2 do 19 w tarnogórskim USC 

zanotowano ich 113. W ciągu 

całego listopada w 2019 r. wy-

stawiono 91 aktów zgonu. 

Śmierć człowieka rejestro-

wana jest w tym mieście, na 

terenie którego do niej doszło. 

Jeżeli więc mieszkaniec Tar-

nowskich Gór umiera w szpi-

talu w Bytomiu, to akt zgonu 

wydawany jest w USC sąsia-

dów. Jeśli więc w październi-

ku liczba zgonów w skali kraju 

wzrosła, a w Tarnowskich Gó-

rach spadła, duży wpływ mo-

gli mieć na to tarnogórzanie 

umierający na COVID w szpi-

talach w innych miastach, 

gdzie przyjmowano osoby za-

każone koronawirusem. 

Natomiast 2 listopada 

w Wielospecjalistycznym 

Szpitalu Powiatowym w Tar-

nowskich Górach, a potem 

w GCR i Szpitalu św. Kamila 

utworzono oddziały covido-

we. 

Dokończenie na str. 3

Rośnie liczba 
zgonów
Od 2 do 19 listopada w tarnogórskim USC 
zanotowano 113 zgonów. To o 15 proc. więcej niż 
w całym październiku, a gdzie tam koniec miesiąca.

P li j i t lili ż l j h ł 4 b 3 ż i k bi t P ki i t b t i i ó i j d

W Kaletach 
zastanawiają się, dlaczego on 
nie siedział w więzieniu
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nekrologi

nekrologi

reklama

Obostrzenia w kulturze, ga-

stronomii itd. do 27 grudnia. 

Placówki handlowe w naj-

wyższym reżimie sanitarnym, 

szkoły z nauczaniem zdalnym 

do 23 grudnia, ferie w jednym 

terminie.

� Ogłaszamy 100 dni solidar-

ności, na końcu tego okresu 

będzie dostępna szczepion-

ka. To nasz narodowy cel � 

powiedział premier Mateusz 

Morawiecki podczas sobot-

niej konferencji prasowej. 

Rząd zamówił 16 mln dawek 

szczepionki. Pierwsze dosta-

wy szczepionek będą możliwe 

od 18 stycznia.

Premier zaapelował, żeby 

nie wyjeżdżać na święta Boże-

go Narodzenia, żeby spędzić 

je w gronie � małych rodzin� , 

z którymi na co dzień prze-

bywamy. � Pracujemy nad 

możliwościami prawnymi, 

które ograniczą przemiesz-

czanie się. Apelujemy, żeby 

nie planować żadnych wyjaz-

dów i dużych spotkań rodzin-

nych � mówił. Mateusz Mo-

rawiecki powiedział, że idąc 

za radą epidemiologów, do 

27 grudnia zamknięte pozo-

staną kina, restauracje, ogra-

niczona będzie działalność 

branży fitness, hotelarskiej, 

basenów. 

Od 28 l i s topada  będą 

otwarte sklepy i punkty usłu-

gowe w galeriach i parkach 

handlowych, ale mają praco-

wać w najwyższym reżimie 

sanitarnym. � Będziemy kon-

trolowali przestrzeganie za-

sad sanitarnych, te placówki, 

gdzie nie będą przestrzegane, 

zostaną zamknięte � stwier-

dził premier. Planowane są 

dwie niedziele handlowe: 13 

i 20 grudnia. 

Ferie zostaną skumulowa-

ne. Zaplanowano jeden ter-

min dla całego kraju, od 4 do 

17 stycznia, żeby ruch w tury-

styce był jak najmniejszy.

Minister zdrowia Adam 

Niedzielski zapowiedział ba-

dania przesiewowe m.in. na 

Śląsku. (MIR)

Boże Narodzenie w reżimie koronawirusa
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FAKTY I LUDZIE

tekst płatny

Był niezwykle aktywny. Spo-
łecznik, sportowiec, polityk. 
17 listopada na covidowym 
oddziale mysłowickiego szpi-
tala zmarł Stanisław Du-
lias. – 10 listopada, także na 
COVID-19 zmarła jego żona 
Bogumiła. To była wspaniała 
kobieta – wspomina Edward 
Dulias, brat zmarłego.

Stanisław Dulias urodził się 

w 1939 r. w Zbarażu, obecnie 

na Ukrainie. Była pasjona-

tem podnoszenia ciężarów, 

zdobył tytuł mistrza Śląska, 

potem został  sędzia w tej 

dyscyplinie. � Początki sekcji 

podnoszenia ciężarów HKS 

Odra sięgają 1969 roku. Cię-

żarowcy pojawili się w Mia-

steczku za sprawą Stanisława 

Duliasa, podówczas kierowni-

ka w miejscowej hucie cynku 

i byłego sztangisty�  � napisał 
na łamach � Gwarka�  Krzysz-

tof Garczarczyk. Klub założo-

ny przez S. Duliasa, w 1979 r. 

wywalczył awans do I ligi.

Absolwent Wydziału Prze-

mysłu Akademii Ekonomicz-

nej w Katowicach. Od 1966 

do 1978 r. pracował w Hucie 

Cynku w Miasteczku Śląskim, 

także na stanowisku kierow-

niczym. Należał do Związku 

Zawodowego Hutników. W la-

tach 1980�1997 pełnił funkcję 

prezesa Rolniczej Spółdzielni 

Produkcyjnej w Połomi. 

Stanisław Dulias znany był 
z zaangażowania społeczne-

go. � Brał czynny udział w ży-

ciu naszego Stowarzyszenia 

i podczas Walnych Zebrań 

Członków SMZT zawsze za-

bierał głos. W 2008 r. podaro-

wał SMZT mechanizm kieratu 

konnego, który znajduje się 

w okolicy koła wodnego, przy 

wejściu głównym do Zabytko-

wej Kopalni Srebra. Był człon-

kiem grupy ekspertów, która 

opracowała najnowszy statut 

SMZT�  � informuje Stowarzy-

szenie Miłośników Ziemi Tar-

nogórskiej. 

Stanisław Dulias był wśród 

założycieli fundacji Revita, 

mającej na celu zdobycie 

środków na prowadzenie ba-

dań naukowych nad wykorzy-

staniem w lecznictwie prepa-

ratów grasicy. 

W 1991 r. współtworzył 
śląskie struktury Związku Za-

wodowego Rolników � Samo-

obrona�  oraz partii Przymie-

rze Samoobrona, działającej 

od 2000 r. pod nazwą Samo-

obrona RP. W 2001 r. został 
wybrany z listy tej partii do 

Sejmu RP. Zasiadał w Komi-

sji Ochrony Środowiska, Le-

śnictwa i Zasobów Natural-

nych oraz Komisji ds. Unii 

Europejskiej. Przewodniczył 
podkomisji nadzwyczajnej 

do rozpatrzenia poselskiego 

projektu ustawy o zmianie 

ustawy � Prawo geologiczne 

i górnicze. W 2003 r. pożegnał 
się z Samoobroną i wstąpił do 

Polskiej Racji Stanu, w której 

objął funkcję sekretarza gene-

ralnego. 

Stanisław Dulias mia ł 
81 lat, małżonka była 3 lata 

młodsza.

(MIR)

Zmarł Stanisław Dulias, kilka dni 
wcześniej jego żona

Stanisław Dulias podczas jubileuszu 100-lecia Śląskiego Związku 

Podnoszenia Ciężarów. Świętowano go w lutym tego roku
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Nie żyje piekarski radny Piotr 
Papaja. Miał 73 lata. 

O śmierci radnego poinfor-

mował w mediach społeczno-

ściowych radny wojewódzki 

Dariusz Iskanin. � Z głębokim 

żalem i smutkiem przyjąłem 

dziś wiadomość o śmierci 

pana Piotra Papai. Był dobrym 

człowiekiem, wrażliwym na 

potrzeby innych ludzi. Ko-

chał muzykę. Działał społecz-

nie dla dobra mieszkańców 

Piekar Śląskich a zwłaszcza 

� swojej ukochanej�  Kozłowej 

Góry. Był wieloletnim radnym 

Piekar Śląskich. Mam osobistą 

satysfakcję, że po kilkunastu 

latach przerwy w pełnieniu 

mandatu radnego udało mi 

się namówić Piotra do startu 

w wyborach w 2014 roku. Był 
moim starszym kolegą w sa-

morządzie, bardzo ceniłem 

sobie współpracę z nim. Od-

szedł od nas człowiek wraż-

liwy na los innych, uczynny, 

pełen wiary, po prostu dobry 

człowiek.....żegnaj Piotrze�  � 

napisał. 

Piotr Papaja był doświad-

czonym samorządowcem, 

w radzie miejskiej reprezen-

tował Prawo i Sprawiedli-

wość. 

Jak informuje piekarski 

urząd miejski Piotr Papaja 

był absolwentem Akademii 

Muzycznej w Katowicach, 

pracował jako nauczyciel 

muzyki. Był pianistą i przed-

siębiorcą zaangażowanym 

w sprawy lokalnej społecz-

ności. 

Jak podało radio Piekary, 

Piotr Papaja na początku mie-

siąca traÞ ł do szpitala zakażo-

ny koronawirusem. (AJ)

Nie żyje radny 
Piotr Papaja

Piotr Papaja
 FOT. UM W PIEKARACH ŚLĄSKICH 

Policjanci przyjęli kilka zgło-
szeń od tarnogórzan, którzy 
padli ofiarą oszustów.

Tym razem oszuści zaata-

kowali osoby, które han-

dlowały na jednym z in-

t e r n e t o w ych  s e r w i s ó w 

ogłoszeniowych. Pisali przez 

komunikator, że są zaintere-

sowani kupnem, a potem, 

że już zrobili przelew. Pro-

sili tylko sprzedających, by 

kliknęli w link związany 

rzekomo z przesyłką. Link 

przekierowywał do arkusza, 

w którym trzeba było podać 

dane, m.in. trzycyfrowy kod 

CVV/CVC karty płatniczej. 

Kolejnym krokiem było 

przekierowanie do aplikacji 

bankowej. I tak oÞ ary traciły 

pieniądze.

� Mieliśmy już kilka ta-

kich zgłoszeń z Tarnowskich 

Gór. Poszkodowani stracili 

od 300 do paru tysięcy zło-

tych � mówi podkom. Da-

mian Ciecierski, rzecznik 

tarnogórskiej policji. Ostrze-

ga, by nie klikać w nieznane 

linki i nie podawać wraż-

liwych danych. Podobna 

informacja pojawiła się też 

w serwisie ogłoszeniowym, 

który zapewnia, że nigdy nie 

prosi o kod CVV/CVC do kar-

ty płatniczej.

(ESP)

Stracili od 300 do kilku tysięcy złotych

Dokończenie ze str. 1
Poza ogólnym wzrostem 

zgonów w całym kraju z po-

wodu różnych schorzeń, 

musiało to wpłynąć na sta-

tystyki USC w Tarnowskich 

Górach. 

Wzrost liczby zgonów 

obserwują także zakłady 

pogrzebowe. Sporo jest 

osób zmarłych na COVID. 

Skąd to wiadomo? � Zwłoki 

są wkładane do podwójnych 

worków i dopiero potem do 

trumny, którą się uszczel-

nia � mówi  przedstawiciel 

jednego z Zakładów Pogrze-

bowych w Tarnowskich 

Górach (imię i nazwisko do 

wiad. red.). 

Na początku pandemii 

zwłoki osób zmarłych na CO-

VID-19 były poddawane kre-

macji. Takie było zalecenie 

ze względów sanitarnych. 

Ale teraz praktyka wygląda 

inaczej. � Jak to u nas w na-

rodzie, zaczęto opowiadać, 

że nie ma takiego prawa, 

które zmuszałoby do krema-

cji zwłok i rodziny zaczęły się 

przeciwstawiać. Widać nie 

wszystkich przekonuje to, że 

wirus nie umiera z człowie-

kiem i spopielenie zwłok jest 

o wiele bardziej bezpieczne 

niż tradycyjny pochówek 

� twierdzi przedstawiciel 

przedsiębiorstwa pogrzebo-

wego. Mówi, że interwencje 

w tej sprawie w sanepidzie 

nie na wiele się zdają. Po-

dobnie jak przekonywanie, 

że dla żałobników bezpiecz-

niejsze jest kremowanie 

zwłok osób zmarłych na 

COVID-19. Jeszcze bardziej 

zagrożeni są pracownicy 

zakładów pogrzebowych. � 

Trumna sama nie pójdzie do 

kaplicy, a potem na cmen-

tarz, a my nie jesteśmy pan-

cerni � mówi.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Rośnie liczba zgonów
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Materiał informacyjny Ministerstwa Zdrowia

SPOD PARAGRAFU

KRONIKA POLICYJNAPotrącenia pieszych. Winni są 
głównie kierowcy
Niedawno na dobrze oznako-
wanym przejściu dla pieszych 
na ul. Litewskiej na os. Przyjaźń 
w Tarnowskich Górach zginęła 
72-latka. W grudniu sąd zajmie 
się aktem oskarżenia przeciw 
kierowcy, który niespełna rok 
temu śmiertelnie potrącił ko-
bietę na pasach na ul. Często-
chowskiej.

W tym roku, od stycznia 

do października, w powie-

cie tarnogórskim było 10 

wypadków z udziałem pie-

szych. Zginęła jedna osoba, 

na pasie dzielącym jezdnię 

na autostradzie A1 w Ożaro-

wicach, rannych zostało 9. 

Oczywiście poszkodowani są 

piesi. Do tego mamy jeszcze 

14 kolizji. Sytuacja i tak jest 

lepsza niż rok temu, kiedy 

od stycznia do października 

w policyjnych statystykach 

zanotowano 26 wypadków, 

w których zginęła 1 osoba, 26 

zostało rannych, było też 17 

kolizji. Cały 2019 rok zamy-

ka się liczbą 36 wypadków 

i śmiercią dwóch osób.

Zapytaliśmy rzecznika tar-

nogórskiej policji podkom. 

Damiana Ciecierskiego, kto 

ponosi winę za te zdarzenia. 

Tu statystyki są bezwzględne 

dla kierowców. Znów pod uwa-

gę bierzemy okres od stycznia 

do października. I tak w tym 

roku tylko w związku z 1 wy-

padkiem i 3 kolizjami ustalo-

no, że winny był pieszy. Głów-

ne przewiny to nieostrożne 

wejście na jezdnię i przecho-

dzenie jej w niedozwolonym 

miejscu. Kierowcy spowodo-

wali 8 wypadków z udziałem 

pieszych i 6 kolizji. Przyczyna: 

nieudzielenie pierwszeństwa. 

W pozostałych zdarzeniach 

nie ustalono sprawców.

Biorąc pod uwagę ostatnie 

5 lat, najniebezpieczniejsze są 

przejścia na ul. Wyszyńskie-

go, Bytomskiej, Piłsudskiego, 

Sobieskiego, Powstańców Ślą-

skich i Częstochowskiej w Tar-

nowskich Górach oraz na ul. 

Kużaja w Radzionkowie.

Ostatnia, zakończona wy-

rokiem tarnogórskiego sądu, 

sprawa o śmiertelne potrące-

nie dotyczy wypadku z udzia-

łem 43-latki. Doszło do niego 

w listopadzie 2017 roku na 

przejściu na ul. Zagórskiej 

w Tarnowskich Górach, na 

wysokości Tesco. Mający wów-

czas 37 lat miasteczkowianin 

wjechał w pieszą volkswage-

nem, kiedy była już na drugiej 

połowie pasów. Kobieta zmar-

ła po kilku miesiącach, w wy-

niku odniesionych w wypadku 

obrażeń.

Kierowcę oskarżono o nie-

umyślne potrącenie. W akcie 

oskarżenia była mowa o bra-

ku ostrożności przy dojeździe 

do pasów i przekroczonej 

prędkości. Miasteczkowianin 

w terenie zabudowanym miał 

na liczniku 68 km/h. Jak infor-

muje Marcin Kulikowski, pre-

zes Sądu Rejonowego w Tar-

nowskich Górach, w I instancji 

kierowcę skazano na 1,5 roku 

ograniczenia wolności, roczny 

zakaz prowadzenia pojazdów 

i zadośćuczynienie. Jednak 

sąd okręgowy karę zaostrzył 
do 8 miesięcy więzienia i za-

kazu prowadzenia pojazdów 

na 3 lata.

Akt oskarżenia dotyczący 

śmiertelnego potrącenia na 

ul. Częstochowskiej wpłynął 
do tarnogórskiego sądu pod 

koniec września. Pierwsza 

rozprawa ma być w połowie 

grudnia.

AGNIESZKA RECZKIN

W wypadku na ul. Litewskiej zginęła 72-latka
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

PANI Z 3 PROMILAMI ZA KIEROWNICĄ FORDA
▶ Pyrzowice. 20.11 policjanci zatrzymali 40-letnią Ukra-
inkę, zamieszkałą w Zabrzu. Świadek zwrócił uwagę, że 
jedzie po S1 zygzakiem. Okazało się, że kobieta wsiadła za 
kierownicę forda focusa kompletnie pijana, miała prawie 3 
promile alkoholu w organizmie.
BYŁ PIJANY I ROZBIŁ BMW
▶ Łubie. 19.11 na ul. Długiej 23-latek stracił panowanie 
nad bmw i wjechał do rowu, auto przewróciło się na bok. 
Kierowca z obrażeniami głowy został zabrany do szpitala. 
Miał w organizmie ponad promil alkoholu, a do tego sądo-
wy zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych.
ZŁODZIEJ ZATRZYMANY
▶ Tarnowskie Góry. 19.11 przy ul. Armii Krajowej policjan-
ci zatrzymali 58-letniego tarnogórzanina podejrzanego o 
kradzież telefonu komórkowego wartego 800 zł.
OSZUKAŁ KASJERKĘ
▶ Tarnowskie Góry. 18.11 policjanci przyjęli zgłoszenie, 
że nieznany sprawca przy rozmienianiu pieniędzy oszu-
kał kasjerkę w Rossmannie przy ul. Zagórskiej. „Zarobił ý  
500 zł.
UKRADLI SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW. NA PREZENT
▶ Tarnowskie Góry. 17.11 w Rossmannie przy ul. Kościusz-
ki 19-latek i 23-latka ukradli szczoteczki elektryczne war-
te 560 zł. Tłumaczyli, że miał to być prezent dla bliskich. 
Okazało się też, że tarnogórzanie są poszukiwani przez 
prokuraturę.
PRZECHODNIE ZATRZYMALI PIJANĄ ZA KIEROWNICĄ AUDI
▶ Piekary Śląskie. 17.11 na os. Andaluzja dwie osoby za-
uważyły, że kierowca zupełnie nie panuje nad audi. Zdecy-
dowali się zatrzymać samochód, a kiedy otworzyli drzwi, za 
kierownicą zobaczyli kobietę i poczuli silną woń alkoholu. 
Okazało się, że 43-latka miała w organizmie ponad promil 
alkoholu.
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SAMO ŻYCIE

Materiał informacyjny Ministerstwa Zdrowia

W poniedziałek przed godziną 

21 na numer 112 zatelefo-

nowała lekarka z Bi-Med-u, 

zaniepokojona losem swojej 

pacjentki. Obawy o 83-latkę 

nie były przesadzone. 

Starsza pani miała problemy 

z oddychaniem. Około godz. 

13 jej opiekunka zgłosiła 

w poradni, że podopieczna 

ma lekkie duszności. � Na 

godz. 16 umówiono telepo-

radę. Kiedy jednak pod wska-

zany numer zatelefonowała 

lekarka, pacjentka nie ode-

brała telefonu � mówi sierż. 

szt. Jacek Mężyk z Komendy 

Powiatowej Policji w Tarnow-

skich Górach. Powiadomiono 

opiekunkę, która starała się 

skontaktować telefonicznie 

z 83-latką, mieszkającą przy 

ul. Bema. Jednak bezsku-

tecznie. Ostatecznie powia-

domiono służby ratownicze. 

Przybyli na miejsce strażacy 

dobijali się do drzwi, począt-

kowo nikt nie odpowiadał. � 

Po kilku minutach udało się 

nawiązać kontakt z miesz-

kanką ,  k tóra  ot worzy ła 

drzwi. Była osłabiona. Zespół 
Ratownictwa Medycznego 

uznał, że ze względu na stan 

zdrowia 83-latka powinna zo-

stać zabrana do szpitala, ale 

pani nie wyraziła na to zgo-

dy � mówi mł. kpt. Wojciech 

Poloczek, rzecznik tarnogór-

skiej komendy PSP.

(MIR)

Pacjentka nie odebrała teleporady

Przybyli na miejsce strażacy dobijali się do drzwi, początkowo 

nikt nie odpowiadał
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

� Od kilku dni nie można 

skontaktować się z wujkiem 

� brzmiało zgłoszenie. Zanie-

pokojeni członkowie rodziny 

stali przed domem przy ul. 

Strzeleckiej w Tarnowskich 

Górach i dzwonili po pomoc 

na numer 112. Wezwanie 

odebrano w poniedziałek 

przed godz. 21.30. Dobijanie 

się do drzwi nie przynosiło 

skutku i strażacy wyważyli 

je. � W środku znajdował się 

65-letni mężczyzna, który 

nie był w stanie poruszać 

się po mieszkaniu. Zespół 
Ratownictwa Medycznego 

zabrał go do szpitala � mówi 

mł. kpt. Wojciech Poloczek, 

rzecznik tarnogórskiej ko-

mendy PSP.

(MIR)

Uratowali 
krewnemu życie

W środku znajdował się 65-letni mężczyzna, który nie był 
w stanie poruszać się po mieszkaniu
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Tarnowskie Góry obiegła 

plotka, że posłance Barbarze 

Dziuk wymówiono wynajem 

biura poselskiego.

W sieci pojawiło się bowiem 

ogłoszenie o wynajmie lo-

kalu na prowadzenie usług 

przy ul. Piastowskiej 1, czyli 

właśnie tam, gdzie jest biuro 

posłanki i gdzie koncentrują 

się protesty Strajku Kobiet. 

Charakterystyczne drzwi ko-

jarzy już chyba każdy.

Zadzwoniliśmy pod nu-

mer podany w ogłoszeniu 

i okazało się, że biuro dalej 

działa i nikt jego wynajmu 

nie wymówił. Do wynajęcia 

jest bowiem sąsiedni lokal 

w tym budynku.

(ESP)

Posłance nie wymówiono

8 listopada na OLX-ie ukazało się ogłoszenie z taką fotograÞ ą. 

Zaproponowano do wynajęcia �lokal użytkowy o powierzchni 

80 m kw. usytuowany w przyziemiu budynku w ścisłym centrum 

Tarnowskich Gór przy ulicy Piastowskiej 1�
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI
POGWARKI – RUBRYKA SATYRYCZNA

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

W Przedszkolu nr 2 w Tarnow-
skich Górach cały personel 
kuchni trafił na kwarantannę. 
Było ryzyko, że dzieci zosta-
ną bez ciepłych posiłków, ale 
pozostali pracownicy jednak 
zadbali o obiady. 

10 listopada dyrekcja przed-

szkola poprosiła rodziców, by 

w miarę możliwości do 16 li-

stopada włącznie nie przypro-

wadzali dzieci do przedszkola. 

Powód: braki kadrowe zwią-

zane z pozytywnymi wynika-

mi testów na koronawirusa 

u personelu placówki. Kto nie 

miał wyboru i posłał dziecko 

do przedszkola, musiał się li-

czyć z tym, że nie będzie cie-

płych obiadów, tylko suchy 

prowiant.

� Nie winię przedszkola za 

takie rozwiązanie problemu. 

Zastanawiam się jednak, czy 

w takiej sytuacji nie powinien 

pomóc urząd miejski: zapew-

nić kadrę i ciepłe posiłki. Je-

żeli to okazałoby się niemoż-

liwe, to może znaleźć jeszcze 

inne wyjście, skoro nie ma 

zasiłków opiekuńczych dla 

rodziców � zauważa mama 

jednego z przedszkolaków.

W ubieg łym tygodniu 

w magistracie poinformowa-

no nas, że faktycznie przez 

trzy dni w przedszkolu nie 

było ciepłych posiłków. Ta 

informacja wywołała poru-

szenie wśród pracowników 

i części rodziców. Twierdzili, 

że obiady były. O wyjaśnienie 

poprosiliśmy Joannę Lan-

gosz, dyrektor Przedszkola 

nr 2. Mówi, że w newralgicz-

nym czasie w całej placówce 

było tylko 5 osób z personelu 

i faktycznie brano pod uwagę 

zastąpienie obiadu suchym 

prowiantem. Mimo tak okro-

jonego składu pracownicy 

uznali jednak, że dzieci nie 

mogą zostać bez ciepłego 

posiłku i go przygotowywali. 

12 i 13 listopada były obiady 

jednodaniowe, 16 listopada 

już dwudaniowy, a od 17 li-

stopada placówka pracuje 

normalnie. � Stanęliśmy na 

wysokości zadania, zrobili-

śmy wszystko, żeby zadbać 

o dzieci � podkreśla dyrektor.

Pozostaje jeszcze kwestia, 

czy w podobnej sytuacji moż-

na zamknąć placówkę, tak 

żeby rodzice zostali z dziećmi 

w domu i otrzymali zasiłek 

z ZUS-u. � Przedszkola, decy-

zją rządu, pozostają otwarte. 

Aby je zamknąć, co pozwoli-

łoby rodzicom otrzymać za-

siłki opiekuńcze, konieczna 

jest zgoda sanepidu. Ta wyda-

wana jest w przypadku bar-

dzo skomplikowanej sytuacji 

epidemiologicznej w placów-

ce � mówi przedstawicielka 

urzędu miejskiego.

Podkreśla też, że nie ma 

moż l iwości elastycznego 

przenoszenia pracowników 

między przedszkolami. Po-

trzebna jest do tego ich zgoda 

i przygotowanie dokumen-

tacji kadrowej, a to trwałoby 

dłużej niż rozwiązanie pro-

blemów z zapewnieniem cie-

płych posiłków.

AGNIESZKA RECZKIN

Kucharki w kwarantannie, ale obiady udało 

się ugotować

� Nazywam się Stanisław Dulias i jestem 

kandydatem do Sejmu RP z listy Samoobro-

ny � przedstawił się niski mężczyzna, który 

przyszedł do redakcji � Gwarka� . 19 lat temu 

pisaliśmy biogramy kandydatów z powiatu 

tarnogórskiego, ubiegających się o mandaty 

do parlamentu. 

Stanisław Dulias miał przy sobie grubą tecz-

kę z dokumentami potwierdzającymi jego roz-

ległe zainteresowania i odniesione sukcesy, ale 

biogramy miały być krótkie, a nic nie wskazy-

wało na to, że te informacje będą mi potrzeb-

ne po wyborach. W sondażach prowadziło 

SLD, w powiecie tarnogórskim nie ma dużego 

elektoratu rolniczego, więc szanse kandydata 

Samoobrony wydawały się nikłe. Rozmowa, do 

której kandydat przygotował się solidnie, była 

więc bardzo krótka.

W powyborczy poniedziałek obdzwoniliśmy 

komisje wyborcze, żeby dowiedzieć się, kto ile 

głosów otrzymał. Teraz wyniki publikowane 

są w miarę szybko na stronie internetowej 

Państwowej Komisji Wyborczej. Wtedy jedni 

przewodniczący odbierali telefony i podawali 

niekoniecznie kompletne dane, inni po licze-

niu kart wyborczych do późna w nocy zapadali 

się jakby pod ziemię i niczego nie można było 

się dowiedzieć. Czas uciekał, popędzała nas 

koleżanka ze składu gazety, ponaglana przez 

telefony z drukarni i tekst o tym, kto wygrał, 
zawsze obarczony był dużym ryzykiem. 

W 2001 r. sytuacja wydawał się wyjątkowo 

skomplikowana, ze względu na rozdrobnienie 

głosów. Na pierwszej stronie � Gwarka�  ukaza-

ły się cztery fotograÞ e kandydatów ze znaka-

mi zapytania. Nie było wśród nich Stanisława 

Duliasa. Zagłosował na niego w powiecie tar-

nogórskim niecały tysiąc wyborców, więc ile 

osób mogło poprzeć kandydata z Tarnowskich 

Gór w Zabrzu czy Bytomiu? 

Gdy podano oÞ cjalne wyniki wyborów, oka-

zało się, że posłami z powiatu tarnogórskiego 

nie zostali ani Paweł Wieczorek, ani Cecylia 

Machulska, których zdjęcia wydrukowaliśmy 

na � jedynce�. Mandat otrzymał... Stanisław Du-

lias, który zdobył poza powiatem tarnogórskim 

trzy razy tyle głosów co u nas. Sytuacja co naj-

mniej niezręczna, więc wywiad z posłem elek-

tem spadł na najmłodszego dziennikarza w re-

dakcji, czyli na mnie. Pamiętam to spotkanie. 

Żadnych pretensji, zadzierania nosa, bardzo 

sympatyczna rozmowa. Tydzień później na je-

dynce � Gwarka�  ukazał się tekst � Czarny koń� . 

To był pierwszy, ale nie ostatni raz, gdy 

spotkanie ze Stanisławem Duliasem przybra-

ło nieoczekiwany obrót. Sympatyczny i za-

skakujący człowiek. Takim zapamiętam pana 

Stanisława.

Czarny koń 

Samoobrony

KOGO TRUJE?
Ktoś, kto spala w piecach śmieci,
Głupi jest, trudno zaprzeczyć,
Bo spalane „wszelkie dobra”
Niejedynie wdycha sąsiad.
ZNACZENIE PRZYSIĘGI
Gdy lekarka po błocie iść nie raczy,
Hipokratesie do głowy jej przemów!
„Po pierwsze nie szkodzić” wcale 
 nie znaczy,
Że nie ma się szkodzić sobie samemu.
GÓRNIAK KONTRA CHORZY
Wypowiedź niemądra, mało bystra,
Może myśli, że ten jest statysta,
Kto chory, z powodów oczywistych,
Trafia do bardzo smutnych statystyk.

OGRANICZENIA
Co ze sprzedażą alkoholu? Nie wiem,
Ograniczanie pewnie jest potrzebne,
Lecz korzyść byłaby z pewnością większa,
Gdyby coś robić, by spożycie zmniejszać. 
MIEJSCE NIEBEZPIECZNE
Wieś spokojna, wieś wesoła, a tu nagle 
Ktoś przy składowisku wypalał kable.
Źle, ale inaczej na sprawę patrząc,
Odpady w beczkach czekają tam na coś?
KRYZYS A KOPALNIA
Następstwem COVID dla Kopalni Srebra
Będzie, że zacznie za niedługo żebrać. 
Głowa do góry, nie trzeba się martwić,
By nie upadała, czuwa dobry Skarbnik.
JANINA KAMILEWICZ

Bercik? Aleś wyrósł!

- A ty, Jorguś, żeś sie 

fest zdeptoł
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reklama

W Kaletach doszło do kosz-
marnego wypadku. W idą-
cego chodnikiem 25-latka z 
ogromnym impetem wjechał 
samochód. Żadna z jadących 
nim osób nie udzieliła pomo-
cy ofierze, cała czwórka ucie-
kła. Prokuratura twierdzi, że 
za kierownicą siedział Prze-
mysław K. Ma już na swoim 
koncie cztery wyroki, a sąd 
pochyla się nad kolejnymi 
aktami oskarżenia przeciwko 
niemu. Dlaczego więc nie sie-
dział w więzieniu?

Do wypadku doszło w so-

botę, 14 listopada. Było po 

godzinie 21, dwaj bracia 

szli chodnikiem przy ul. Fa-

brycznej w Kaletach i skręcili 

w Lubliniecką. Na nagraniu 

(można je obejrzeć na gwa-

rek.com.pl), widać, jak jadą-

cy z ogromną prędkością od 

strony stadionu samochód 

na zakręcie wypada z drogi, 

taranuje żywopłot, potem 

dosłownie zmiata 25-latka, 

uderza w płot i wywraca się. 

Z auta wychodzą ludzie, któ-

rzy uciekają. OÞ ara traÞ ła do 

szpitala. 

Policjanci  ustali l i ,  że 

w volvo jechały 4 osoby: 3 

mężczyzn i kobieta. Poszuki-

wania rozpoczęto w sobotni 

wieczór, na miejsce sprowa-

dzono psa tropiącego. Nie-

wiele to dało. W niedzielę 

na policję sama zgłosiła się 

22-letnia tarnogórzanka. 

Tego samego dnia w miejscu 

zamieszkania zatrzymano 

30-latka i 37-latka z Kalet, 

a w poniedziałek � 27-latka 

z Kalet. 

Pierwsza trójka usłyszała 

już zarzuty nieudzielenia po-

mocy oÞ erze wypadku, za co 

grozi do 3 lat więzienia. Za-

stosowano wobec nich dozór 

policyjny. 

We wtorek Prokuratura 

Rejonowa w Tarnowskich 

Górach wystąpiła o areszt dla 

Przemysława K. Czy to on sie-

dział za kierownicą samocho-

du, który potrącił 25-latka? 

� To wysoce prawdopodob-

ne, choć Przemysław K. nie 

przyznaje się do kierowania 

samochodem � powiedziała 

nam Anna Szymocha-Żak, 

prokurator rejonowy.

Sąd Rejonowy w Tarnow-

skich Górach przychylił się do 

wniosku tarnogórskiej pro-

kuratury rejonowej. Jak nas 

poinformowano w wydziale 

karnym SR, wobec Przemy-

sława K. zastosowano areszt 

tymczasowy na 3 miesiące. 

27-latek jest dobrze znany 

organom ścigania. Był już 

� bohaterem�  11 aktów oskar-

żenia. Do Sądu Rejonowego 

w Tarnowskich Górach traÞ -

ło 8 spraw. Cztery zakończyły 

się już prawomocnymi wyro-

kami. 

Najstarszy wyrok, z 2017 

r., dotyczy złamania sądo-

wego zakazu prowadzenia 

pojazdów mechanicznych. 

Co ciekawe, Przemysław K. 

nigdy nie posiadał prawa jaz-

dy, co nie przeszkadzało mu 

we wsiadaniu za kierownicę. 

Jaki sens ma wtedy wyrok? 

W przypadku pana K. rozwa-

żania są czysto teoretyczne, 

gdyż młodzieniec z Kalet miał 

w nosie zakaz. Za jego złama-

nie został ukarany grzywną 

w wysokości 1000 zł. 
Kolejne trzy wyroki zapa-

dły w 2019 r. Mężczyznę ska-

zano za usiłowanie kradzieży, 

uszkodzenie ciała i groźbę 

karalną, a na trzecią sprawę 

składa się kilka zarzutów. To 

uszkodzenie ciała, kradzież 

mienia, za którego zwrot K. 

zażądał  potem pieniędzy, 

zniszczenie mienia, znie-

ważenie policjanta i groźba, 

która miała zmusić funkcjo-

nariusza do odstąpienia od 

czynności służbowych.

W tych trzech przypad-

kach karą było ograniczenie 

wolności poprzez prace spo-

łeczne � 30 godzin miesięcz-

nie na okres � w zależno-

ści od wyroku � od 1 do 1,5 

roku. Akty oskarżenia, nad 

którymi obecnie pochyla się 

tarnogórska Temida, dotyczą 

gróźb karalnych i zniewa-

żenia policjanta, kradzieży 

z włamaniem, zniszczenia 

mienia, a 30 września wpły-

nęło oskarżenie o posiadanie 

prawie 1 kg amfetaminy. Ter-

min rozprawy wyznaczono na 

30 grudnia. 

Jak to się stało, że Prze-

mysław K. z takim dorob-

kiem nie trafił jeszcze do 

więzienia? � Wygląda na to, 

że wyroki orzeczone w 2019 

r., zapadały krótko po sobie, 

potem upływał czas na upra-

womocnienie i dlatego przy 

kolejnej sprawie nie ujaw-

niono ich w karcie karnej. 

Sędzia mógł zatem nie dys-

ponować informacją, że wo-

bec Przemysława K. wydano 

wcześniej wyroki skazujące 

za inne przestępstwa � mówi 

Marcin Kulikowski, prezes 

Sądu Rejonowego w Tarnow-

skich Górach. � Natomiast 

w tej chwili sytuacja wygląda 

zupełnie inaczej.

JAROSLAW MYŚLIWSKI

W Kaletach zastanawiają się, dlaczego on nie siedział
w więzieniu

Na nagraniu (można je obejrzeć na gwarek.com.pl), widać, jak 

jadący z ogromną prędkością od strony stadionu samochód na 

zakręcie wypada z drogi, taranuje żywopłot, potem dosłownie 

zmiata 25-latka, uderza w płot i wywraca się
 FOT. OSP TWORÓG 
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AGNIESZKA RECZKIN

S a l e  g i m n a s t y c z n e 
w szkołach wykorzy-

stywane są nie tyl-
ko podczas lekcji. 
Wynajmują  je też 
kluby i organizacje 

sportowe, a nawet gru-
py prywatne, które chcą 

poćwiczyć  popołudniami 
i wieczorami. Jednak w czasie 
pandemii Tarnowskie Góry 
zamknęły szkolne sale i o 
rozwijaniu sportowych pasji 
można zapomnieć.

Burmistrz mówi o konse-

kwencji

�  Powodem zamknię -
cia sal gimnastycznych jest 
pandemia. Ministerstwo za-
mknęło szkoły, żeby ograni-
czyć transmisję wirusa. Ba-
dania pokazują, że dzieci co 
prawda rzadziej chorują na 
COVID-19, ale roznoszą ko-
ronawirusa w dużo większym 
stopniu niż dorośli. Otwar-
cie sal z przeznaczeniem na 
zajęcia sportowe dla dzieci 
przy jednoczesnym zamknię-
ciu szkół, mającym na celu 
spowolnienie epidemii, jest 
zwyczajnie niekonsekwent-

ne i nieodpowiedzialne. Gdy 
tylko MEN przywróci pracę 
szkół, natychmiast wznowimy 
wynajem sal gimnastycznych 
� mówi Jolanta Tuszyńska, 
zastępca burmistrza Tarnow-
skich Gór ds. społecznych.

Przyszkolne sale gimna-
styczne w miejskich szkołach 
pozostaną więc zamknięte 
co najmniej do 29 listopada. 
Jednak wiele osób uważa, że 
zakaz ich wynajmu w czasie 
zdalnej nauki jest przesa-
dzony. Przekonuje, że dobra 
kondycja fizyczna podnosi 
odporność. Uważa, że nie 
można utrudniać mieszkań-
com aktywnego spędzania 
wolnego czasu i kłaść klu-
bom sportowym kłód pod 
nogi. Oliwy do ognia dolewa 
fakt, że można ćwiczyć w hali 
sportowej prowadzonej przez 
miejską spółkę.

Miejska radna Aleksandra 
Król-Skowron wskazuje, że 
zgodnie z obowiązującymi 
zasadami w czasie pandemii 
mogą odbywać się zajęcia 
sportowe, oczywiście z obo-
strzeniami i bez udziału pu-
bliczności. Dodaje, że sale 
w szkołach powiatowych 
wciąż są wynajmowane.

Tę ostatnią informację po-
twierdziliśmy w starostwie 
powiatowym. Szkoły ponad-
podstawowe wciąż mogą wy-
najmować sale. Część korzy-
sta z tej możliwości i realizuje 
zawarte wcześniej umowy, 
z zachowaniem sanitarnego 
reżimu. Jednak nie wszyst-
kie. Sale gimnastyczne nie 
są dostępne np. w � Ekono-
miku� , � Sempołowskiej� , 
� Staszicu�  i � Plastyku� . Z tej 
w Zespole Szkół Technicz-
no-Ekonomicznych w Ra-
dzionkowie może korzystać 
wyłącznie Szkoła Specjalna. 
Natomiast w � Mechaniku�  
trwa termomodernizacja i to, 
a nie pandemia, jest powo-
dem zamknięcia szkolnych 
obiektów sportowych.

Jakie pieniądze wchodzą 

w grę?

Wynajem sal gimnastycz-
nych to nie tylko możliwość 
uprawiania sportu w czasie 
wolnym i dbania o kondycję 
Þ zyczną. To także dodatkowe 
dochody dla szkół. Zapyta-
liśmy w tarnogórskim ma-
gistracie, o jakie pieniądze 
chodzi. Na przykład w Szkole 
Podstawowej nr 8 sale są wy-

najmowane na ok. 50 godzin 
miesięcznie, o ile akurat nie 
wypadają ferie czy przerwy 
świąteczne. W grę wchodzi 
kwota ok. 1,3 tys. zł miesięcz-
nie. W SP 10 było to ok. 1,2 
tys. zł. W SP 5 w Lasowicach 
w styczniu wynajem przyniósł 
niespełna 1,4 tys. zł, w ZSP nr 
4 w Rybnej � ok. 1 tys. zł w lu-
tym.

Niższe wpływy z wynajmu 
miała np. SP 11 w Bobrowni-
kach Śląskich � w ostatnim 
kwartale ubiegłego roku uzy-
skała ponad 1,1 tys. zł (3-4 
najemców, po 15 godzin mie-
sięcznie). W przypadku SP 15 

to ok. 600 zł miesięcznie, SP 9 
� ok. 480 zł.

Dane pochodzą głównie 
z początku roku, gdyż część 
szkół nie wynajmuje sal gim-
nastycznych już od marca, 
od kiedy zaczęła się pande-
mia. Inaczej jest np. w ZSP 
nr 3 w Reptach Śląskich. Tam 
w październiku za 26 godzin 
wynajmu otrzymano niespeł-
na 680 zł.

Pełne dane za miniony rok 
podał ZSP 1 w Sowicach, tam 
kluby sportowe za wynajem 
sali gimnastycznej zapłaciły po-
nad 4,1 tys. zł, a osoby prywat-
ne � ok. 3 tys. zł. Są też szkoły, 

które wynajmowały sale, ale 
wyłącznie nieodp łatnie � 
uczniowskim klubom sporto-
wym. Tak było w przypadku SP 
3 i SP 13 w Strzybnicy.

Katarzyna Majsterek z tar-
nogórskiego magistratu pod-
kreśla, że podanych kwot nie 
można traktować jako czyste-
go zysku szkół, gdyż trzeba 
od nich odliczyć koszty eks-
ploatacji (ogrzewanie, prąd 
etc.). Zdaniem urzędników, 
jeżeli weźmie się pod uwagę 
wszystkie szkoły, wynajem 
odpłatny i bezpłatny, to de 
facto placówki oświatowe nie 
zarabiają, dochody i wydatki 
są na podobnym poziomie.

Boiska zostają otwarte

Dobra informacja jest 
taka, że jak zapewnia urząd 
miejski, czynne pozostały 
przyszkolne boiska. Podobnie 
jest w przypadku większości 
szkół powiatowych. Nie moż-
na co prawda korzystać z bo-
iska WieloproÞ lowego Zespół 
Szkół, ale nie ma to nic wspól-
nego z pandemią, po prostu 
boisko jest w kiepskim stanie 
technicznym. Za to sporo klu-
bów i grup pojawia się m.in. 
na Orliku przy � Kolejówce� , 
przy czym nie ma możliwo-
ści kibicowania, bo publicz-
ność ma zakaz wstępu. Dzieci 
przychodzą już w strojach pił-
karskich, nie korzystają więc 
nawet z szatni.

MIASTO NA GŁUCHO ZAMKNĘŁO 

SZKOLNE SALE GIMNASTYCZNE

Do tego, że w czasie pandemii też warto być aktywnym, przeko-
nują pomysłodawcy projektu �Aktywne Miasteczko Śląskie�. W 
jego ramach odbywają się różne zajęcia sportowe, m.in. karate
 FOT. FB AKTYWNE MIASTECZKO ŚLĄSKIE

Nowa, ósma rzeźba tar-
nogórskiego gwarka jest już 
prawie gotowa. W pełnej kra-
sie będzie można ją zobaczyć 
4 grudnia, w Barbórkę. 

Będzie to pierwsza figura 
tarnogórskiego kopacza stwo-
rzona przez Jerzego Liska, 
poprzednie cztery były od-
wzorowaniem rzeźb Alojzego 
Niedbały, zmarłego przed laty 
tarnogórskiego rzeźbiarza-a-
matora z Bobrownik Śląskich. 
Z kolei pierwsze trzy stworzył 
Norbert Jastalski.

Figura odlana z metalu 
jest już prawie gotowa. Ósmy 
gwarek stanie 4 grudnia przy 
placu przed starym kościo-
łem św. Marcina w Starych 
Tarnowicach. (AJ)

Nowy gwarek w mieście. Gdzie stanie ósma 
rzeźba?

Ósmy gwarek stanie 4 grudnia przy placu przed starym kościo-
łem św. Marcina w Starych Tarnowicach
 FOT. UM W TARNOWSKICH GÓRACH

W sołectwie Potępa ruszyły 

prace związane z moderniza-

cją boiska szkolnego. Miesz-

kańcy czekali na inwestycję 

od lat. 

B o i sko  p r z y  Z e sp ol e 
Szkolno-Przedszkolnym 
w Potępie odbiega od aktual-
nych standardów na takich 
obiektach. Teraz wreszcie 
się to zmieni. Gmina otrzy-
mała doÞ nansowanie z Pro-
gramu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich, które pokryje 63 
proc. kosztów. Koszt to 201 
tys. zł. Umowa z wykonaw-
cą, firmą Bellsport z Byto-
mia, została podpisana 12 
listopada. Okres realizacji to 
45 dni � o ile dopisze pogoda 
i korzystne warunki atmosfe-
ryczne. 

W ramach modernizacji 
asfaltowa nawierzchnia zo-
stanie wymieniona na po-
liuretanową, zapobiegającą 
urazom, a boisko dostanie 
doposażone w bramki, kosze, 
ławki, oświetlenie. Prace re-
witalizujące obejmą też oto-

czenie. Boisko w Potępie ma 
uzupełnić istniejącą w gmi-
nie infrastrukturę sportową. 
W planach jest zatrudnie-
nie osoby, która będzie zaj-
mowała się urządzeniami, 
obiektami i wyposażeniem 
rekreacyjnym. (AJ)

Potępa z nowoczesnym boiskiem

Przy szkole kilka lat temu doposażono plac zabaw, teraz czas na 
modernizację boiska
 FOT. ARCHIWUM GWARKA 

Oburzenie wywołała decyzja władz Tarnowskich Gór o braku możliwości wynajmu szkolnych sal 
gimnastycznych przez kluby sportowe czy osoby prywatne. Samorządowcy tłumaczą się ograniczeniami 
związanymi z pandemią. Jednak wielu mieszkańców ten argument nie przekonuje.
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Trzy respiratory trafiły do Wie-
lospecjalistycznego Szpitala 
Powiatowego w Tarnowskich 
Górach. Zakup dwóch został 
sfinansowany przez Górnoślą-
sko-Zagłębiowską Metropo-
lię. Trzeci przekazało stowa-
rzyszenie Na Zdrowie, które 
wiosną zorganizowało wśród 
mieszkańców zbiórkę pienię-
dzy na jego zakup.

Powiat tarnogórski otrzymał 
od metropolii 365 tys. zł. Dzię-

ki dotacji do szpitala powiato-

wego traÞ ły urządzenia wspo-

magające walkę z COVID-19. 

Ostatnio dwa nowoczesne 

respiratory Maquet Servo S, 

za które samorząd zapłacił 
prawie 180 tys. zł. Wcześniej 

za pieniądze z dotacji ku-

piono m.in. monitor funkcji 

życiowych, stację lekarską, 

bronchofiberoskop, videola-

ryngoskop, kardiomonitor.

Jak mówi Leszek Jagodziń-

ski, prezes WSP S.A. w po-

równaniu z sytuacją z wiosny, 

pod względem wyposażenia 

szpital jest obecnie dużo le-

piej przygotowany do walki 

z koronawirusem. Proble-

mem jest z jednej strony brak 

kadry medycznej, a z drugiej 

� ogromne zmęczenie tych 

pracowników, którzy od wielu 

miesięcy walczą z pandemią.

Również w ubiegłym tygo-

dniu do szpitala traÞ ł jeszcze 

jeden respirator � kupiony 

przez stowarzyszenie Na 

Zdrowie. Pieniądze pochodzi-

ły ze zbiórki. 

#OddechŻycia � pod tym 

hasłem Na Zdrowie � sto-

warzyszenie działające przy 

WSP S.A. ogłosiło zbiórkę 

pieniędzy na zakup respira-

torów. Tarnogórska społecz-

ność odpowiedziała w sposób 

spektakularny. W przeciągu 

trzech dni konto stowarzysze-

nia zostało zasilone kwotą 154 

468,20 zł. Zapotrzebowanie na 

respiratory w całym kraju jest 

ogromne, dlatego teraz przy-

szła kolej na dostawę dla WSP 

S.A. Urządzenie kosztowało 

89 548,20 zł, jest już do dyspo-

zycji pacjentów, dla których 

oddech bez wspomagania 

mechanicznego zakończyłby 

się śmiercią.

Jak poinformowało sto-

warzyszenie, za pozostałe 

pieniądze kupiono 20 dozow-

ników medycznych płynów 

dezynfekcyjnych, które są już 

rozwieszone na szpitalnych 

korytarzach. W planach jest 

jeszcze zakup dodatkowego 

sprzętu medycznego.

ELŻBIETA KULIŃSKA

Do szpitala traÞ ły nowe respiratory

Respiratory Maquet Servo S
 FOT. ARCHIWUM SZPITALA

– Po co czyścić komin? Po co 
wzywać kominiarza? Prze-
cież wszystko jest w porząd-
ku, w piecu dobrze się pali 
– myślą niektórzy. Mogę się 
zdziwić, kiedy nagle zapalą 
się zalegające w kominie sa-
dze, a w mieszkaniu pojawi 
się dym.

Sezon grzewczy już się roz-

począł i od razu pojawiły się 

zgłoszenia o pożarach sa-

dzy w kominie. Na przykład 

13 listopada sporo strachu 

najedli się mieszkańcy ka-

mienicy przy ul. Odrodze-

nia w Tarnowskich Górach. 

W budynku pojawi ł  s ię 

dym. Ewakuowano lokato-

ra mieszkania na parterze, 

w którym rozpalano w pie-

cu. Na szczęście mieszkań-

cowi nic się nie stało.

16 listopada podobna 

interwencja miała miejsce 

w Kaletach przy ul. Tarno-

górskiej. Z komina budynku 

wielorodzinnego wydobywał 
się gęsty dym i iskry. Zanim 

przyjechali strażacy, właści-

ciel wygasił piec. I jeszcze 17 

listopada � powtórka akcji, 

tym razem w Boruszowicach 

przy ul. Traugutta.

Żeby uniknąć takich przy-

krych niespodzianek, trzeba 

regularnie czyścić komin 

i sprawdzać instalację grzew-

czą. Ważne też jest, czym się 

pali: jeżeli ktoś wrzuca do 

pieca czy kominka śmieci 

lub mokre drewno, to na 

ścianach komina będzie 

szybko osadzać się sadza.

Najczęściej interwencje 

strażaków związane z poża-

rami sadzy w kominie koń-

czą się wygaszeniem w pie-

cu i ugaszeniem palącej się 

sadzy oraz zaleceniem we-

zwania kominiarza. Jednak 

bywa i gorzej: komin może 

popękać, a kiedy jest bardzo 

rozgrzany, może się od niego 

zacząć większy pożar. Pisali-

śmy już o przypadkach, kiedy 

zapaliła się izolacja czy ele-

menty drewnianego stropu. 

Dlatego jeżeli ktoś ma piec na 

paliwo stałe, musi pilnować, 

by przy kominie nie było ma-

teriałów łatwopalnych.

Pożar sadzy w kominie to 

także duże ryzyko zatrucia 

tlenkiem węgla. � Przypomi-

nam, że czad jest bezwonny 

i bezbarwny, a do tego bar-

dzo szybko łączy się z hemo-

globiną i dochodzi do zatru-

cia. Pożar sadzy w kominie 

może się więc skończyć tra-

gicznie � ostrzega mł. kpt. 

Wojciech Poloczek, rzecznik 

tarnogórskiej komendy PSP.

AGNIESZKA RECZKIN

Ogień w kominie, sezon trwa 
w najlepsze

Jedna z ostatnich interwencji związanych z pożarem sadzy 

w kominie � ul. Odrodzenia, Tarnowskie Góry
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

W ubiegłym tygodniu pisali-
śmy o dzikim wysypisku śmie-
ci między Lasowicami a Na-
kłem Śląskim. Ktoś wywiózł 
i wyrzucił tam śmieci, które 
powinien po prostu wrzucić 
do kontenera. Jakie są szanse 
na ustalenie sprawcy?

Śmieci leżały przy polnej 

drodze. Okazało się, że na 

terenie gminy Świerklaniec. 

Urząd gminy dostał zgłosze-

nie w tej sprawie i odbyła się 

wizja w terenie. W ubiegłym 

tygodniu pracownicy działu 

gospodarczego uprzątnęli 

nielegalne wysypisko. 

Jeden ze spacerowiczów 

przesłał  do redakcji zdję-

cie z danymi, które znalazł 
w śmieciach. Są niewyraźne, 

ale daje się odczytać, że cho-

dzi o mieszkankę Nakła Ślą-

skiego. � Otrzymaliśmy też 

zdjęcie tego samego listu, za-

adresowanego do mieszkanki 

naszej gminy. Podobno został 
znaleziony w wysypisku. Nie 

jest on jednak na tyle czytel-

ny, żeby jednoznacznie okre-

ślić tożsamość. Sprawa zosta-

ła zgłoszona dzielnicowemu, 

który działa w rejonie Nakła 

Śląskiego � komentuje Bene-

dykt Guzy, główny specjalista 

ds. promocji i współpracy 

z mediami w świerklanieckim 

urzędzie.

(AJ)

Śmieci posprzątane, czy uda 
się ustalić, kto je wyrzucił?

Śmieci uprzątnięto w ubiegłym tygodniu
 FOT. ALICJA JURASZ

Boisko treningowe LKS Orzeł 
Nakło  Ś ląskie  ma nowe 
oświetlenie.

To zadanie zrealizowane 

w ramach budżetu obywa-

telskiego. � Całość koszto-

wała niespełna 81,2 tys. zł. 
Przy czym z budżetu oby-

watelskiego poszło prawie 

58,8 tys. zł, resztę dołożyła 

świerklaniecka gmina � in-

formuje Benedykt Guzy ze 

świerklanieckiego urzędu. 

15 listopada pierwsze mecze 

przy nowym oświetleniu za-

grały grupy orlików Orła.

Przypomnijmy,  że od 

września nowe oświetle-

nie ma boisko przy Zespo-

le Szkolno-Przedszkolnym 

w Orzechu, to też zadanie 

dofinansowane z budżetu 

obywatelskiego. (ESP)

Oświetlone z budżetu obywatelskiego

Boisko w Nakle Śląskim ma nowe oświetlenie
 FOT. ARCHIWUM UG

W urzędzie miejskim w Mia-
steczku Śląskim wprowadzono 
przerwy techniczne na dezyn-
fekcję.

Przerwy są w poniedziałki 

w godz. 11.30-12.30, od wtor-

ku do czwartku w godz. 11-12 

i w piątki w godz. 10.30-11.30. 

Przypominamy, że urzędnicy 

ograniczają kontakty bezpo-

średnie z mieszkańcami, za-

chęcają do umawiania wizyt 

telefonicznie i załatwiania 

spraw drogą elektroniczną. 

Jest też urna, do której można 

wrzucać dokumenty, podob-

nie zresztą jak w wielu innych 

urzędach.

(ESP)

Dezynfekcje w urzędzie

Tarnogórska społecz-
ność odpowiedziała w 
sposób spektakularny. 
W przeciągu trzech dni 
konto stowarzyszenia 
zostało zasilone kwotą 
154 468,20 zł.
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W poprzedni numerze „Gwar-
ka” informowaliśmy o ku-
riozalnej sytuacji w jakiej 
znaleźli się kupcy z Centrum 
H a n d l o w o - U s ł u g o w e g o 
„Hala” w Tarnowskich Gó-
rach.  

6 listopada rząd wprowadził 
zakaz handlu w centrach 

handlowych. W parku han-

dlowym w Tarnowskich 

Górach,  gdzie sprzedaż 

prowadzą duże sieci, więk-

szość sklepów jest otwarta, 

natomiast w hali większość 

boksów pozamykano. � Wy-

gląda na to, że problem tkwi 

w przepisach. Są niesprawie-

dliwe � komentował prezes 

Adrian Wolnik. 

Zapytaliśmy m.in. sieć De-

ichmann, dlaczego sklep jest 

otwarty? Już po zamknięciu 

tamtego numeru tygodnika 

otrzymaliśmy odpowiedź. 

� Zgodnie z informacjami, 

jakimi dysponujemy, Cen-

trum Handlowe Tarnowskie 

Góry jest obiektem, którego 

działalności nie ogranicza 

rozporządzenie Rady Mini-

strów z dnia 6 października 

2020 roku w sprawie usta-

nowienia określonych ogra-

niczeń, nakazów i zakazów 

w związku z wystąpieniem 

stanu epidemii. (...) Według 

naszej wiedzy powierzchnia 

sprzedaży w tym obiekcie 

nie przekracza 2 000 m kw. 

co zgodnie z przywołanym 

rozporządzeniem uniemoż-

liwiałoby handel. Podobne 

stanowisko przyjęli także 

inni najemcy, których sklepy 

we wspomnianym obiekcie 

również pozostają otwarte. 

Bazując na powyższych in-

formacjach, podjęliśmy de-

cyzję o kontynuowaniu dzia-

łalności naszego sklepu w CH 

Tarnowskie Góry. Chcąc jed-

nak uniknąć jakichkolwiek 

nieporozumień w tej kwestii, 

skierowaliśmy do najemcy 

prośbę o ustosunkowanie 

się do tego tematu�  � napisał 
Tomasz Kwieciński, starszy 

specjalista ds. marketingu 

w Deichamnn-Obuwie.

(MIR)

Dlaczego tam handlują, a w hali nie wolno?

�Według naszej wiedzy powierzchnia sprzedaży w tym obiekcie 

nie przekracza 2 000 m kw., co zgodnie z przywołanym rozpo-

rządzeniem uniemożliwiałoby handel� � odpowiada przedstawi-

ciel Deichmanna
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Konsorcjum FCC Lubliniec 
i MPGK Zabrze wygrało prze-
targ na odbiór odpadów ko-
munalnych, zorganizowany 
przez grupę zakupową, w któ-
rej liderem są Kalety. Stawka 
będzie wyższa od tej, którą 
obecnie płaci miasto o około 
10 proc.

Do tej pory przez prawie 8 

lat odbiorem śmieci w Ka-

letach trudniła się spółka 

TZOM Strach. Także ona 

wzięła udział w przetargu, 

który zorganizowano dla 4 

gmin: Woźnik, Kochanowic, 

Pawonkowa i oczywiście Ka-

let. Zaproponowała 835 zł za 

odbiór tony odpadów zmie-

szanych. Oferta zwycięzcy 

była o 25 zł niższa. Trzeci 

uczestnik przetargu, firma 

Wiesława Stracha, zapropo-

nowała 899 zł. Obowiązująca 

obecnie w Kaletach stawka 

to 731 zł. 
Gdy chodzi o odpady se-

gregowane, do końca roku 

obowiązuje stawka 692 zł 

za tonę. Zgodnie z nowymi 

przepisami odpady segrego-

wane rozbito na 15 frakcji. 

Zaproponowana przez zwy-

cięzcę cena za odbiór tony 

szkła to 442,8 zł, papieru 

i makulatury 799,2 zł, po-

dobnie tworzyw sztucznych, 

ale za przeterminowane leki 

już 6480 zł. Na szczęście tych 

ostatnich są znikome ilości. 

� Pojemniki są własnością 

miasta i zmiana operatora 

nie wiąże się w tym zakre-

sie z żadnymi zmianami dla 

mieszkańców. Przy obecnych 

opłatach system nam się bi-

lansuje i wygląda na to, że 

nie będzie podwyżki opłat 

dla mieszkańców � mówi 

Klaudiusz Kandzia, bur-

mistrz Kalet. 

Obecnie w Kaletach mie-

sięczna opłata od mieszkań-

ca to 25 zł. Kara za niesegre-

gowanie wynosi 60 zł. 
* * *

Skargi na gwałtownie ro-

snące koszty wywozu śmieci 

trafiły do Rzecznika Praw 

Obywatelskich. Ten na po-

czątku listopada wystąpił 
do ministra środowiska 

i klimatu Michała Kurtyki, 

z pytaniem, co robi, by prze-

ciwdziałać podwyżkom za 

wywóz śmieci.

RPO zwrócił uwagę mini-

strowi na potrzebę zmiany 

przepisów. Dotychczasowe 

pozwoliły na taką  liczbę 

kombinacji  parametrów 

opłat śmieciowych, że trud-

no się  w tym poruszać . 

Je d n o c z eśn i e  u m k nęła 

wszystkim ogólna zasada 

konstytucyjna i unijna, że 

podatki są równe, a daniny 

publiczne ponosimy po-

wszechnie.

RPO prosi też o informa-

cje o podejmowanych przez 

resort działaniach dotyczą-

cych powstrzymania zna-

czącego wzrostu kosztów 

zagospodarowania odpa-

dów, które są zasadniczym 

źródłem podwyżek dotykają-

cych mieszkańców.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Teraz śmieci będzie 
wywozić konsorcjum 

W d ionkowskiego

RATUSZA
Dod t owy

To będzie wyjątkowa pu-

blikacja, bo i okazja jest 

szczególna. W przyszłym 

roku przypada 150-lecie 

powstania Kopalni Węgla 

Kamiennego Radzionków. 

Zakład nie istnieje już od 

wielu lat, jednak miasto chce 

przypomnieć jego historię. 

Stąd apel do mieszkańców, 

by udostępnili pamiątki po 

kopalni Radzionków – do-

kumenty i fotografi e – które 

zostaną wykorzystane w po-

święconym jej wydawnictwie. 

Do współpracy urząd 
miasta zaprosi ł  Łukasza 
Sterę,  pasjonata histor i i 
górnictwa, członka Stowa-
rzyszenia Miłośników Ziemi 
Tarnogórskiej, który przy-
gotowuje monografię KWK 
Radzionków. Publikacja ma 

się ukazać w przyszłym roku. 
Póki co autor chętnie na-
wiąże kontakt z osobami, 
które dysponują pamiątka-
mi po KWK Radzionków. Na 
czym szczególnie mu zależy? 
W Radzionkowie wiele rodzin 
związanych jest z nieistnie-
jącą już kopalnią. W domo-
wych archiwach na pewno 
zachowały się dyplomy, do-
kumenty jak np. przepustki, 
czy zdjęcia sprzed lat doty-
czące zakładu. Oprócz ofi-
cjalnych zdjęć, w rodzinnych 
albumach bez wątpienia 
przechowywane są fotografi e 
pokazujące atmosferę sprzed 
kilkudziesięciu lat, wykonane 
np. podczas nieformalnych 
wyjazdów, wczasów, spotkań 
rodzin górniczych... Jeśli ktoś 
dysponuje takimi fotografi ami 
i uważa, że może je udostęp-
nić, materiały będą bardzo 
pomocne przy opracowywa-
niu monografi i. 

Dzieje miasta nierozerwal-
nie związane są z historią ko-
palni Radzionków, w której 
na przestrzeni dziesięcioleci 
pracowały tysiące miesz-
kańców. Początki radzion-
kowskiej kopalni sięgają 1871 
roku. To Hugon Henckel von 
Donnersmarck stał za de-
cyzją o utworzeniu zakładu. 
Pierwsza nazwa – Radzion-

kaugrube – przetrwała do 
1922 roku. Wówczas, rok po 
przyłączeniu Radzionkowa 
do Polski, nazwę zmieniono 
na KWK Radzionków, któ-
ra funkcjonowała do 1975 r. 
Wtedy radzionkowski zakład 
połączono z kopalnią Bytom 
i zmieniono nazwę na KWK 
Powstańców Śląskich. Wy-
dobycie w niej zakończono 
w 1995 roku.

Dzisiaj o KWK Radzionków 
przypomina niewielki skan-
sen w Rojcy, w tym kapliczka 
św. Barbary utworzona w za-
bytkowym budynku stacji 
transformatorowej. Innego 
rodzaju dowodem na istnie-
nie zakładu są obiekty, które 
do dzisiaj służą mieszkań-
com. Kopalnia miała prze-
cież udział w budowie Szkoły 
Górniczej czy dzisiejszych 
Centrum Kultury „Karolinka” 
i Szkoły Podstawowej nr 4. 

Osoby, które chcą prze-
kazać pamiątki  po KWK 
Radzionków mogą się w tej 
sprawie kontaktować z Łu-
kaszem Sterą albo z pracow-
nikami Referatu Promocji i Ak-
tywności Społecznej Urzędu 
Miasta w Radzionkowie. 

Kontakt mailowy do re-

feratu promocji: promocja@

radzionkow.pl, do autora: 

baudrill@o2.pl. 

150-lecie kopalni Radzionków. 
Będzie monografi a

Kopalnia Radzionków

eprasa.pl 169860b892
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AGNIESZKA RECZKIN

Zbigniew Banaś pocho-

dzi ze Świerklańca, 

j e g o  m a m a ,  j a k 

sam mówi najwspa-

nialsza kobieta na 

świecie, mieszkała 

w majątku Henckel von 

Donnersmarcków przy 

świerklanieckim parku. Stąd 

jego zainteresowanie tym ro-

dem i poszukiwanie po nim 

pamiątek. Chodzi nie tylko 

o Mały Wersal, ale też np. pa-

łac w Reptach Śląskich. 

W swoich zbiorach ma 

m.in. zdjęcia, pocztówki, 

przedwojenne gazety z tek-

stami o Świerklańcu. Cie-

kawy jest np. pochodzący 

z nowojorskiego muzeum 

artykuł z 1912 r. poświęcony 

świerklanieckim Donner-

smarckom, wydany w No-

wym Jorku.

Zbigniew Banaś  często 

wyjeżdża na zagraniczne de-

legacje. W tym czasie także 

szuka kolejnych pamiątek 

i tak przez niemiecką wyszu-

kiwarkę przypadkiem zna-

lazł miniaturkę kolorowego 

zdjęcia bramy przed świer-

klanieckim pałacem. Poszedł 
tym tropem, odnalazł jeszcze 

kilka zdjęć udostępnionych 

przez Thomasa Schmida-

Dankwarda. Okazało się, że 

pracuje on w Muzeum Hi-

storii Naturalnej w Berlinie. 

Odpisał na maila i zgodził się 

na udostępnienie fotografii. 

Mało tego, okazuje się, że ma 

jeszcze około 400 innych, a do 

tego czarno-białe Þ lmy kręco-

ne w Świerklańcu i okolicy.

Autorem zdjęć  Małego 

Wersalu i okolicy jest ojciec 

Thomasa Schmida-Dankwar-

da, Helmut Schmid-Dan-

kward. W czasie drugiej woj-

ny światowej był oficerem, 

walczył na froncie wschod-

nim, a przed wojną przeby-

wał w Świerklańcu. � Był też 

komentatorem wojennym 

i miał profesjonalny sprzęt, 

więc zdjęcia są naprawdę do-

brej jakości � podkreśla nasz 

rozmówca.

Zdjęcia są  niezwykle 

cenne, gdyż do tej pory nie-

wiele było wiadomo o tym, 

jak w środku urządzony był 
Mały Wersal. Do tego są ko-

lorowe. Na 19 fotograÞ ach, 

które udostępnił Zbigniew 

Banaś, widać m.in. salon 

myśliwski, salon czerwony, 

elementy wystroju.

Warte podkreślenia jest to, 

że pasjonat historii dzieli się 

swoim znaleziskiem i każdy 

może te niezwykłe fotograÞ e 

zobaczyć. Przyznaje, że cza-

sem zdarzają się osoby, które 

zbiory zachowują dla siebie. 

Może się to jednak skończyć 

tak jak w przypadku pewne-

go kolekcjonera, który strzegł 
swoich zdjęć, pokazywał je 

niewielu osobom, a kiedy 

zmarł, rodzina po prostu je 

wyrzuciła.

Zdjęć Małego Wersalu w Świerklańcu nie zachowało się szczególnie wiele, zwłaszcza wnętrz pałacu. Tak myślano do niedawna. 
Wszystko może się zmienić za sprawą odkrycia pasjonata historii Zbigniewa Banasia. Na razie ma 19 fotografii dobrej jakości, 
ale być może to dopiero początek odkrywania tajemnic Małego Wersalu.

Autorem zdjęć jest Helmut Schmid-Dankward. W swoich zbiorach ma je Zbigniew Banaś. 
Na fotograÞ ach można zobaczyć Mały Wersal i jego wnętrza
 ZDJĘCIA: HELMUT SCHMID҃DANKWARD

PASJONAT RODEM ZE ŚWIERKLAŃCA 
ZNALAZŁ ZDJĘCIA MAŁEGO WERSALU

eprasa.pl 169860b892



24 listopada 202012 FAKTY I LUDZIE

gwarek.com.pl

FAKTY I LUDZIE

ALICJA JURASZ

Ogródek przy Bricku po 

wielu latach stał się 

elementem pejza-

żu ul. Krakowskiej. 

Dlatego demontaż 

był dla wielu osób 

kompletnym zaskocze-

niem. � To była porządna 

konstrukcja, która stała tu od 

prawie 8 lat. Zdemontowali-

śmy go w piątek. Następnego 

dnia mieliśmy wrażenie, że 

wszyscy o nas zapomnieli. 

Może działało to na zasadzie 

� zniknął ogródek, pewnie 

restauracja została zamknię-

ta? Dlatego opublikowaliśmy 

informację w mediach spo-

łecznościowych, baliśmy się, 

że stracimy kolejnych klien-

tów w bardzo trudnym czasie 

� mówi właścicielka restaura-

cji Katarzyna Stachura-Siwy. 

Do końca listopada ma zostać 

zdemontowany ogródek przy 

Gryfnym Kafyju na Rynku. 

Informacja o likwidacji 

ogródków odbiła się szerokim 

echem w internecie. Dla wie-

lu osób to niezrozumiała de-

cyzja i kolejny cios w gastro-

nomię. Niektórzy powiązali 

fakt z ustawą krajobrazową 

przyjętą przez miasto, która 

ma uporządkować powierzch-

nie reklamowe. Ale pogłoski 

zdementował urząd miejski. 

Z wyjaśnień restauratorów 

wynika, że decyzję podjęła 

powiatowa konserwator za-

bytków. 

Nie dłużej niż 180 dni 
� Przez lata ogródki nie 

wymagały żadnych uzgod-

nień. O zmianach dowie-

dzieliśmy się w tym roku i to 

w najgorszym momencie 

� w marcu, kiedy uderzyła 

w nas pierwsza fala pande-

mii. Konstrukcje muszą być 

uzgadniane z panią konser-

wator, nie mogą też stać dłu-

żej niż 180 dni. To kłopotliwe, 

bo nasz ogródek był całorocz-

ny i ludzie korzystali z niego 

nawet zimą. Usłyszeliśmy też, 

że w przyszłym roku ogródek 

trzeba będzie zrobić inaczej. 

Jak? Nie wiemy, bo nie ma 

konkretów � mówi manager 

Gryfnego Kafyju Jadwiga Re-

kus.

W podobnym tonie wypo-

wiada się właścicielka Bricka. 

� Decyzją pani konserwator 

ogródki muszą zniknąć na 

okres zimowy. Możemy z nim 

wrócić na wiosnę, ale nie dłu-

żej niż na 180 dni. To duży 

kłopot. Jeśli otworzymy się 

w kwietniu, odpada paździer-

nik, który często bywa pięk-

nym miesiącem. Zaczniemy 

w maju, tracimy kwiecień. 

A klienci lubią  usiąść  na 

świeżym powietrzu i napić 

się czegoś ciepłego nawet 

zimą. Zresztą zauważyliśmy 

w tym roku zależność, że lu-

dzie wręcz pokochali ogródki 

ze względu na pandemię. To 

zabieranie nam klientów � 

komentuje. 

Celina Maryńczuk, powia-

towy konserwator zabytków 

tłumaczy, że � (..) Podjęcie 

działań administracyjnych 

było niezbędne ze względu 

na zbyt swobodny dotychczas 

sposób zagospodarowywania 

rynku ogródkami i w związ-

ku z tym istniała potrzeba 

wzmocnienia nadzoru praw-

nego w tym zakresie. (...) 

działania te były realizowane 

przy współpracy i w uzgod-

nieniu z Miejskim Zarządem 

Ulic i Mostów w Tarnowskich 

Górach� . Termin 180 dni wy-

nika z przepisów prawa bu-

dowlanego. 

Dlaczego dopiero w tym 

roku konserwator zaintereso-

wał się ogródkami? Nie uzy-

skaliśmy jasnej odpowiedzi. 

Według konserwator wyda-

nie decyzji konserwatorskich 

i budowlanych służyło ure-

gulowaniu kwestii ogródków 

letnich na tarnogórskiej sta-

rówce. Wynikało z przepisów 

ustawowych i miało oparcie 

w prawie miejscowym.

Dodatkowe koszty dla restau-
ratorów w trudnym okresie 

Nasze rozmówczynie zwra-

cają uwagę, że to również cios 

finansowy i kolejne wydatki 

dla gastronomii w kryzyso-

wym roku. Oba ogródki to 

specjalnie zbudowane, solid-

ne konstrukcje, a nie stoliki 

rozstawione na ulicy. Dlatego 

każdorazowo będą wymagać 

zdemontowania i złożenia 

z powrotem. 

Demontaż ogródku przy 

Bricku kosztował 1,5 tys. zł, 
montaż  na pewno będzie 

kosztował więcej. Tymczasem 

opłata za ich postawienie, czy-

li zajęcie tzw. pasa drogowego 

wynosiła 800 zł za 3 miesiące. 

Przy konieczności demonto-

wania i montowania ogród-

ków na podestach co roku do-

datkowe koszty idą w tysiące. 

To nie koniec wydatków 

� części trzeba przetranspor-

tować i przechować, co też 

wiąże się z kosztami. � Mamy 

problem. W lokalu na Rynku 

nie ma miejsca, a w naszym 

magazynie przy ul. Kruczej, 

ze względu na trwający okres 

sprzedażowy, nic nie da się 

wcisnąć � mówi Jadwiga Rekus. 

Lokalni właściciele próbo-

wali coś zdziałać w tej spra-

wie, planowali wspólnie zwró-

cić się do konserwator lub 

prosić burmistrza o pomoc. 

W końcu stwierdzili, że to 

nie najlepszy czas. Jak mówi 

Jadwida Rekus ciężko pro-

wadzić batalię w czasie loc-

kdownu, a z ogródków i tak 

nie można korzystać z powo-

du obostrzeń. � W przyszłym 

roku wrócimy do tematu i bę-

dziemy apelować, żeby ogród-

ki były całoroczne � dodaje 

Katarzyna Stachura-Siwy. 

Restauratorzy biorą też 

pod uwagę wersje minimum 

� postawienie stolików po 

prostu na płycie rynku lub 

ulicy, co nie będzie wymagało 

tak skomplikowanych uzgod-

nień z konserwatorem. Tylko 

będzie to mniej wygodne dla 

klientów i mniej estetyczne. 

Akurat dwa zlikwidowane 

ogródki dodawały uroku cen-

trum miasta. 

Ogródki letnie w gąszczu 
przepisów 

Celina Maryńczuk tłuma-

czy, że część miasta w grani-

cach staromiejskiego układu 

urbanistycznego objęta jest 

ochroną prawną na podsta-

wie wpisu do rejestru za-

bytków. Na wszelkie prace 

np. restauratorskie, roboty 

budowlane, montaż reklam 

wymagane jest uzyskanie 

pozwoleń konserwatorskich 

oraz � w  przypadku budo-

wy lub wykonywania robót 

budowlanych określonych 

prawem budowlanym � po-

zwoleń i zgłoszeń budowla-

nych. Te z kolei wydawane są 

z uwzględnieniem zapisów 

planu zagospodarowania 

przestrzennego. Dokument 

reguluje również kwestie or-

ganizacji ogrodów gastrono-

micznych na terenie starego 

miasta, dopuszczając możli-

wość ich budowy wyłącznie 

w formie obiektów tymcza-

sowych.

OGRÓDKI POD SZCZEGÓLNYM 
NADZOREM KONSERWATORA. 
CIEKAWE, ŻE W CZASIE LOCKDOWNU
Restauracja Brick po wielu latach musiała zlikwidować ogródek na ul. Krakowskiej. Z nazwy letni, do tej pory funkcjonował 
bez przeszkód przez cały rok. Podobny los czeka też Gryfny Kafyj i ogródek na Rynku. To decyzja powiatowej konserwator 
zabytków, zdaniem której „konieczne było wzmocnienia nadzoru prawnego w tym zakresie”.

Dla wielu osób widok demontowanego po tylu latach ogródka był sygnałem, że restauracja kończy 

działalność
 FOT. FACEBOOK.COM/  BRICKKRAKOWSKA18 CAFE RESTAURANT & WINE BAR

W roku 2020 powiatowy 
konserwator zabytków 
w Tarnowskich Górach 
wydał 8 pozwoleń kon-
serwatorskich na posa-
dowienie tymczasowych 
ogródków letnich lokalom 
gastronomicznym miesz-
czącym się w budynkach 
przy Rynku 1, 3, 5, 10, 11, 
13 i ul. Krakowskiej 18. 
Czas użytkowania ogród-
ków został określony w 
decyzjach.

Z komentarzy internautów na profilu tygodnika „Gwarek”:
▶ „Przynajmniej były kwiaty i ładne dekoracje, był klimat! 

Teraz mamy betonowy trakt. Bardzo mi przykro”,

▶ „Komu to przeszkadzało, za granicą jest pełno ogródków 

przy restauracjach. Najlepiej wszystko pozamykać i na tym 

koniec. Niech ludzie siedzą w domu i nikt niech nie wycho-

dzi”,

▶ „Idiotyzm, na całym świecie wystawiają zewnętrzne grzej-

niki, ale u nas trzeba zrobić inaczej. Zawsze do tyłu. Nigdy 

do przodu”,

▶ „I bardzo dobrze. Tam i tak nie było jak przejść, a teraz 

takie lokale są pozamykane więc po co to komu”,

▶ „Czyli ogródek przeszkadza pani konserwator tylko zimą? 

A kto zapłaci za rozmontowanie i montaż na wiosnę, mam 

nadzieje ze konserwator. Na zachodzie są ogródki z grzejni-

kami, kocykami i nikomu to nie przeszkadza, wręcz przeciw-

nie, są oblegane”. 
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W wariancie niebieskim drogę odsunięto od zabudowań
 FOT. GDDKIA

reklama

reklama

Jak podała Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad oddział w Kato-
wicach, trwają prace pro-
jektowe dotyczące drogi 
ekspresowej S11 na odcinku 
od granicy woj. opolskiego 
i śląskiego do Tarnowskich 
Gór i autostrady A1 (długo-
ści około 62 km). W listopa-
dzie pojawiły się zaktualizo-
wane plany.

Planowana droga ekspresowa 

S11 obejmuje dwa odcinki: 

od granicy z województwem 

opolskim do planowanej ob-

wodnicy Tarnowskich Gór 

oraz od węzła autostrado-

wego A1 Piekary Śląskie do 

miejscowości Hanusek.

W ramach prac projek-

towych zostały opracowane 

cztery warianty przebiegu 

drogi, które jakiś czas temu 

przedstawiono mieszkań-

com. � W wyniku tych kon-

sultacji dokonano korekty 

przebiegu trasy w dwóch 

miejscach�  � stwierdza GDD-

KiA.

Na temat korekty wypo-

wiedział się Jarosław Wasą-

żnik, przewodniczący Rady 

Gminy w Świerklańcu. � Ana-

lizując wprowadzone zmiany, 

doszukałem się korekty prze-

biegu wariantu niebieskiego 

poprzez odsunięcie węzła 

oraz korytarza drogi od tere-

nów zabudowanych o około 

150-200 metrów. Natomiast 

wariant czerwony nie został 
poddany korektom, co raz 

jeszcze potwierdza tezę, że 

nie jest on realnie brany pod 

uwagę do realizacji.

Bl isko rok temu 1100 

mieszkańców gminy Świer-

klaniec podpisało się pod 

uwagami dotyczącymi prze-

biegu drogi ekspresowej 

S11. Sprzeciwili się realizacji 

wariantu czerwonego oraz 

wnioskowali o skorygowanie 

wariantu niebieskiego. � Na-

sze postulaty częściowo zo-

stały uwzględnione � uważa 

przewodniczący.

(EKA)

Korekta S11. Świerklaniec się cieszy
– Uchwały w sprawie ulg dla 

przedsiębiorców i mieszkań-

ców, uchwalone wiosną przez 

Radę Miejską w Tarnowskich 

Górach, nadal są aktualne – 

mówi Piotr Korab, naczelnik 

wydziału kultury, turystyki 

i promocji Urzędu Miejskiego 

w Tarnowskich Górach.

Ulgi mają wspomóc tych, któ-

rzy ucierpieli na skutek obo-

strzeń wprowadzonych w wal-

ce z epidemią koronawirusa. 

Przedsiębiorcy mogą ubiegać 

się o zwolnienie nawet do 100 

proc. kosztów czynszu lub 

dzierżawy lokali miejskich. Na-

jemcy mieszkań komunalnych 

i socjalnych dotknięci kryzy-

sem mogą ubiegać się o roz-

łożenie na raty lub umorzenie 

zaległych opłat za czynsz. 

Wiosną Rada Miejska pod-

jęła także uchwały w sprawie 

udzielenia zwolnień z podat-

ku od nieruchomości oraz 

przedłużenia terminów płat-

ności rat podatku od nieru-

chomości przedsiębiorcom, 

których dotknął kryzys. 

Miasto zwolniło restaura-

torów z płacenia trzeciej raty 

koncesji za sprzedaż alkoho-

lu. � By wesprzeć restaurato-

rów, magistrat prowadzi pro-

Þ l na Facebooku Tarnowskie 

Góry Smakują. (MIR)

Ulgi dla przedsiębiorców 
i mieszkańców
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EKOLOGIA Z ZYSKIEM

� Na powierzchni ponad 

12-hektarowego ze-

społu pałacowo-par-

kowego w Koszęci-

nie, aż 10 hektarów 

stanowi piękny park 

w stylu angielskim. 

Wraz z pałacem jest jed-

nym z największych w Polsce 

zespołów pałacowo-parko-

wych okresu neoklasycyzmu, 

wpisanym do rejestru zabyt-

ków � informuje Agnieszka 

Kukuła, rzecznik prasowy Ze-

społu Pieśni i Tańca � Śląsk�  

im. Stanisława Hadyny w Ko-

szęcinie. 

Od wzlotu do upadku
Pierwsze założenia parko-

we przy koszęcińskim pałacu 

sięgają XVIII wieku. Zarówno 

pałac jak i park były wielo-

krotnie przekształcane przez 

swych właścicieli. Ostatnie 

istotne kompozycyjnie prze-

kształcenie parku nastąpiło 

po przebudowie pałacu tj. 

po 1830 roku przez rodzi-

nę Hohenlohe-Ingelfingen. 

Wówczas nadano mu kom-

pozycję parku angielskiego 

krajobrazowego, zachowując 

jednocześnie część układu 

romantycznego pochodzące-

go z poprzedniego okresu.

W latach powojennych 

park w dużej mierze był nie-

doinwestowany i pozostawio-

ny sam sobie, przez co zieleń 

bardzo się zagęstwiła i wybu-

jała. Znalazło się tu bardzo 

dużo samosiejek rosnących 

w przypadkowych miejscach, 

które spowodowały częścio-

wą utratę pierwotnych zało-

żeń kompozycyjnych.

Wielka rewitalizacja
W czasie rewitalizacji Ze-

społu Pałacowo-Parkowego 

w Koszęcinie w latach 2011 - 

2014 przywrócono mu dawny 

charakter: wykonano wycin-

kę drzew chorych i zagrażają-

cych bezpieczeństwu, pielę-

gnację drzew i krzewów oraz 

nowe nasadzenia. Wszystkie 

prace wykonywano z zamy-

słem odtworzenia i przy-

wrócenia układu kompozy-

cyjnego parku angielskiego; 

naturalnego, romantycznego 

krajobrazu oraz zachowania 

osi widokowej z tarasu pała-

cu na staw i park. Przywróco-

no wówczas wjazd do parku 

Bramą Cesarską oraz repre-

zentacyjne wejście do pała-

cu od strony parku. Wokół 
głównego wejścia stworzono 

kompozycyjne klomby i raba-

ty, na których dominują krze-

wy kwitnące i o barwnych li-

ściach, takie jak: trzmieliny, 

berberysy, krzewy róż oraz 

różaneczniki. 

W parku znajduje się ok. 

900 drzew i krzewów. Najczę-

ściej występują drzewa takich 

gatunków, jak: dąb szypułko-

wy, klon jawor i klon pospo-

lity, jesion wyniosły, grab 

pospolity, lipa drobnolistna 

i szerokolistna, buk pospo-

lity, daglezja zielona, olsza 

czarna oraz platan klonolist-

ny. Wśród krzewów królują: 

jałowiec płożący, jaśmino-

wiec wonny, ligustr pospolity, 

dereń, śnieguliczka, berberys 

pospolity oraz różaneczniki. 

Na terenie parku znajduje 

się aż 11 pomników przyro-

dy w tym: lipa drobnolistna, 

kasztanowiec, klon jawor, 

dąb czerwony, trzy okazy 

dębu szypułkowego, jesion 

wyniosły, dwie sztuki buka 

zwyczajnego i platan klono-

listny.

Na co dotacja?
Wo j ewó d z k i  Fu n du s z 

Ochrony Środowiska i Gospo-

darki Wodnej w Katowicach 

przyznał ZPiT � Śląsk�  dotację 

w wysokości 463 tys. zł. Pie-

niądze mają zostać wydane 

na specjalistyczne usługi 

pielęgnacyjne, odpowiednie 

dla zabytkowego charakteru 

parku, które umożliwią za-

chowanie go dla potomnych, 

ale i bezpieczne korzystanie 

z walorów wśród starzejące-

go się starodrzewu. 

Zaplanowane prace obej-

mują cięcia pielęgnacyjne, 

instalację wiązań elastycz-

nych, wycinkę 74 drzew su-

chych i zagrażających bez-

pieczeństwu, nasadzenie 98 

drzew, przesadzenie dwóch, 

pielęgnację trawników par-

kowych itd. Prace potrwają 

do grudnia 2021 r. 

Dobre miejsce na spacery
W parku znajduje się też 

staw o powierzchni 2 680 

m kw. W czasie rewitaliza-

cji przeprowadzono prace 

związane z wyczyszczeniem 

dna stawu z mułu i osadów, 

proÞ lowaniem brzegów oraz 

wykonaniem wokół zbiorni-

ka nowych nasadzeń roślin-

ności. Staw został zarybiony 

i wyposażony w pływającą, 

podświetlaną wieczorem 

fontannę. W czasie rewita-

lizacji wykonano w parku 

nowe nawierzchnie alejek 

i dróg dojazdowych, usta-

wiono ławki parkowe oraz 

kosze na śmieci. Na terenie 

parku znajdują się również 

kort tenisowy, boisko wie-

lofunkcyjne i plac zabaw. 

Latem odbywa się tu także 

wiele imprez plenerowych 

organizowanych przez Ze-

spół Pieśni i Tańca � Śląsk� . 

Cały teren jest ogrodzony, 

wyposażony w oświetlenie 

i system monitoringu, stano-

wiąc znakomite i bezpieczne 

miejsce do rodzinnych spa-

cerów.  

(MIR)

FUNDUSZ WSPIERA PIELĘGNACJĘ 

ZABYTKOWEGO PARKU PAŁACOWEGO
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” w Koszęcinie otrzymał ponad 460 tys. zł na zachowanie walorów zabytkowego parku. Prace, 
które wpiera WFOŚiGW w Katowicach, mają na celu utrzymanie pierwotnego układ kompozycyjnego w stylu angielskim.

W plenerach parku pałacowego w Koszęcinie organizowanych 

jest wiele ciekawych imprez
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Pandemia skomplikowała 
w tym roku przeprowadzenie 
konkursów na Zielone Pra-
cownie, ale ostatecznie uda-
ło się je sfinalizować. Trudno 
przecenić efekty sześciu edy-
cji. Dotacje na utworzenie no-
woczesnych pracowni zrewo-
lucjonizowały naukę ekologii 
w ponad 300 szkołach w wo-
jewództwie śląskim. 

Konkursy organizowane 

przez Wojewódzki Fundusz 

Ochrony Środowiska i Go-

spodarki Wodnej w Katowi-

cach od 6 lat mają taką samą, 

sprawdzoną formułę. Naj-

pierw jest ogłaszany konkurs 

na projekt Zielonej Pracowni. 

Nadsyłają je placówki edu-

kacyjne, nagrodą są dotacje. 

Przy ocenie jury zwraca uwa-

gę przede wszystkim na zaan-

gażowanie i na pomysł. � Nie 

chcemy, żeby były to pracow-

nie standardowe, takie same. 

Dlatego każda zielona pra-

cownia to inny pomysł, lokal-

ny, wychodzący ze szkoły, od 

nauczycieli, niejednokrotnie 

od uczniów i stąd ta różnorod-

ność. Nie ma dwóch takich 

samych pracowni, które by 

powstały ze wsparciem woje-

wódzkiego funduszu � powie-

dział nam podczas otwarcia 

Zielonej Pracowni w Zendku 

Tomasz Bednarek, prezes 

WFOŚiGW w Katowicach. 

Potem organizowany jest 

konkurs na dofinansowanie 

realizacji projektów. Oczywi-

ście dotacje dla nagrodzonych 

wniosków są już wtedy znacz-

nie wyższe. Konkursy � Zielona 

Pracownia_Projekt̀ 2020�  oraz 

� Zielona Pracownia` 2020�  

ogłoszono już  pod koniec 

2019 r. Jak zwykle skierowane 

były do szkół podstawowych 

i średnich z województwa 

śląskiego. Przedmiotem było 

opracowanie projektu szkol-

nej pracowni na potrzeby 

nauk przyrodniczych, biolo-

gicznych, ekologicznych, geo-

graficznych, geologicznych 

czy chemiczno-fizycznych. 

wysokość nagrody nie mogła 

przekroczyć 20 proc. kosztu 

całkowitego wdrożenia pro-

jektu i stanowić kwoty wyższej 

niż 7 500 zł. Konkurs � Zielona 

Pracownia` 2020�  skierowany 

był do organów prowadzących 

placówki oświatowe z woje-

wództwa śląskiego. Dotacja 

miała wynosić do 80 proc. 

kosztów kwaliÞ kowanych z za-

strzeżeniem, że maksymalna 

kwota dotacji nie może prze-

kroczyć 30 tys. zł.
Projekty przyjmowano do 

14 lutego i ten termin uda-

ło się dotrzymać. Problemy 

pojawiły się w przypadku 

drugiego konkursu, którego 

termin pierwotnie miał upły-

wać 17 kwietnia. Ze względu 

na ogłoszony stan zagroże-

nia epidemicznego zarząd 

WFOŚ iGW w Katowicach 

podjął decyzję o wydłużeniu 

go do 30 kwietnia. 

Wśród laureatów konkur-

su na projekt znalazły się 

dwie placówki z powiatu tar-

nogórskiego. To Zespół Szkol-

no�Przedszkolny w Potępie, 

gdzie planowano utworzyć 

Eko-Klasę w Zielonej Gminie 

oraz Zespół Szkół Centrum 

Kształcenia Rolniczego im. 

1000-lecia Państwa Polskiego 

w Nakle Śląskim z projektem 

o nazwie Biolandia. W drugim 

konkursie zdecydowano, że 

WFOŚiGW w Katowicach doÞ -

nansuje utworzenie Biolandii 

w Nakle i Eko-Klasy w Potę-

pie. Pierwsza szkoła otrzyma-

ła dotacja w wysokości 27 675 

zł, a druga 30 tys. zł.
Podsumowując 6 edycji 

konkursów � Zielona Pracow-

nia_Projekt�  oraz � Zielona 

Pracownia� ,  Wojewódzki 

Fundusz Ochrony Środowiska 

i Gospodarki Wodnej w Kato-

wicach przeznaczył ponad 

10,2 mln zł na utworzenie 308 

zielonych pracowni w woje-

wództwie śląskim. Są gminy, 

w których Zielone Pracownie 

powstały we wszystkich szko-

łach.

(MIR)

10 mln zł na zieloną naukę
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ZDROWIE I URODA

reklama

ELŻBIETA KULIŃSKA

� W skali kraju zajętych 

jest średnio 60-70 proc. 

miejsc, podczas gdy 

na początku listo-

pada w niektórych 

regionach wolnych 

pozostawało niecałe 20 

proc. łóżek. Sytuacja stabi-

lizuje się m.in. poprzez syste-

matyczne powiększanie bazy 

łóżkowej. Poprawia się także 

dostęp do respiratorów, choć 

wciąż w niektórych miejscach 

blisko 90 proc. urządzeń jest 

zajętych�  � napisał PAP. 

Od kilku dni notujemy też 

niższe dzienne liczby zakażo-

nych koronawirusem, ale jak 

wskazują lekarze, wykonuje 

się coraz mniej testów. We-

dług ministra zdrowia to zna-

czy, że sytuacja się poprawia. 

Jak powiedział na konferencji 

prasowej, lekarze POZ, którzy 

w tej chwili kierują na bada-

nie, wystawiają mniej skiero-

wań, bo po prostu mniej pa-

cjentów choruje. Niepokojąco 

wzrasta za to liczba zgonów. 

W ubiegły czwartek zanoto-

waliśmy kolejny niechlubny 

rekord � zmarło 637 osób. 

Dr Leszek Jagodziński, pre-

zes Wielospecjalistycznego 

Szpitala Powiatowego w Tar-

nowskich Górach, przyznał 

(rozmawialiśmy w minioną 

środę, 18 listopada), że od 5 

dni widać, że coś się zmieni-

ło. � Mamy wolne 3 łóżka co-

vidowe (z 30), przez moment 

nawet więcej. Pytanie tylko 

brzmi, czy ta tendencja się 

utrzyma? � mówił. � Może za-

działało coś innego: w całym 

kraju jest coraz więcej łóżek 

dla chorych na koronawirusa 

i dlatego trafia do nas mniej 

chorych. 

Szpital � zgodnie z decyzją 

narzuconą przez wojewodę 

� musiał utworzyć 50 łóżek 

dla chorych na COVID-19. 

I utworzy, tyle że w praktyce 

wykorzystać można jedynie 

30, bo brakuje personelu me-

dycznego. 

Jak mówi dr Jagodziński, 

nie powinno się już zwiększać 

liczby oddziałów covidowych. 

Tym bardziej że wkrótce mają 

być otwarte szpitale tymcza-

sowe w Katowicach i na lot-

nisku w Pyrzowicach, które 

przejmą chorych. Jeśli na do-

datek spadek zachorowań się 

utrzyma, będzie to właściwy 

moment, żeby zacząć przy-

wracać w szpitalach normal-

ną działalność, mimo że � jak 

przewiduje doktor � liczba 

zgonów chorych na korona-

wirusa prawdopodobnie bę-

dzie jeszcze wzrastać, co jest 

efektem wzrostu zachorowań 

w październiku i na począt-

ku listopada. Jak podkreśla, 

sytuacja jest bardzo trudna: 

pacjenci cierpiący na inne 

schorzenia nie mają się gdzie 

leczyć i to się musi zmienić. 

Ostatnio media obiegła 

wiadomość o drastycznym 

wzroście liczby zgonów. We-

dług Głównego Urzędu Sta-

tystycznego jest to widoczne 

od początku października. 

W ostatnim tygodniu paź-

dziernika zmarło 14,1 tys. 

osób, rok wcześniej w tym sa-

mym okresie � 7,6 tys. Bardzo 

duży wzrost liczby zgonów 

� o 150 proc. � odnotowano 

wśród osób, które ukończyły 

70 lat.

WIĘCEJ MIEJSC NA ODDZIAŁACH 
COVIDOWYCH. JAK JEST U NAS? 
Kilka dni temu Polska Agencja Prasowa podała, że w ostatnich dniach poprawia się dostęp do łóżek covidowych. Podobnego 
zdania jest minister zdrowia. Zapytaliśmy, jak jest w Tarnowskich Górach.

Wiele osób pyta w Zakładzie 

Ubezpieczeń Społecznych, 

jakie są zasady pracy na kwa-

rantannie. Można pracować 

czy nie? I co z wynagrodzeniem 

za ten czas? 

Jak wyjaśnia Beata Kopczyń-

ska, regionalny rzecznik 

prasowy ZUS, albo pobiera-

my zasiłek chorobowy, albo 

wynagrodzenie. Nie można 

wziąć pieniędzy z dwóch źró-

deł: od ZUS i od pracodawcy. 

Jak podkreśla rzeczniczka, 

fakt, że ktoś jest na kwaran-

tannie, nie oznacza, że jest 

chory i nie może pracować. 

Jak wiadomo, na kwarantan-

nę kierowane są m.in. osoby, 

które miały styczność z kimś 

zakażonym, co nie oznacza, 

że same zachorowały. 

� Obowiązkowa kwaran-

tanna jest traktowana tak 

samo jak niezdolność do pra-

cy z powodu choroby. Przysłu-

guje wtedy prawo do wypłaty 

świadczeń pieniężnych z ty-

tułu choroby. Do wypłaty tych 

świadczeń nie jest w takim 

przypadku potrzebne zwol-

nienie lekarskie. To oznacza, 

że w przypadku, gdy pracow-

nik w związku z odbywaniem 

kwarantanny nie wystąpi o za-

siłek chorobowy, a jego praco-

dawca wyrazi zgodę na pracę 

zdalną � może pracować, za-

chowując prawo do pełnego 

wynagrodzenia za wykonaną 

pracę. Natomiast nie może 

pracować i jednocześnie po-

bierać zasiłku chorobowego 

� wyjaśnia rzeczniczka.

(EKA)

Co z wynagrodzeniem na 
kwarantannie?

Nie powinno się już 

zwiększać liczby oddzia-

łów covidowych. Tym bar-

dziej że wkrótce mają być 

otwarte szpitale tymcza-

sowe w Katowicach i na 

lotnisku w Pyrzowicach, 

które przejmą chorych. 

Jeśli na dodatek spadek 

zachorowań się utrzy-

ma, będzie to właściwy 

moment, żeby zacząć 

przywracać w szpitalach 

normalną działalność.

Jeżeli chodzi o statystyki, to 

na naszym terenie wyglądają 

lepiej niż w ubiegłym tygo-

dniu, gdyż zanotowano spory 

spadek zakażeń. Jednocześnie 

jednak po raz kolejny widzimy, 

że w całym kraju, w tym i w 

województwie śląskim, wyko-

nuje się mniej testów.

W tym tygodniu pojawiły się i 

inne dobre wiadomości � po 

ponad miesiącu pobytu w 

szpitalach do zdrowia wrócił 
poseł Jerzy Polaczek. Po raz 

drugi koronawirusa pokona-

ła dr n. med. Beata Poprawa 

z tarnogórskiej „Trójki”. Nie-

stety, są i złe wiadomości. 

Zmarli były poseł Stanisław 

Dulias i jego żona oraz pie-

karski radny Piotr Papaja. 

Widać też, że umierają co-

raz młodsi mieszkańcy, np. 

45-latka z powiatu lubliniec-

kiego i 53-latek z powiatu tar-

nogórskiego.

Pandemia nie ominęła 

Domu Pomocy Społecznej w 

Nakle Śląskim. � Choruje już 

22 z 60 pensjonariuszy � mó-

wiła pod koniec ubiegłego 

tygodnia rzeczniczka woje-

wody śląskiego Alina Kucha-

rzewska. Dodała, że zakażenia 

koronawirusem występowały 

w 50 domach pomocy spo-

łecznej w województwie. To 

prawie połowa ze 106 zareje-

strowanych DPS-ów. Łącznie 

zakażonych było 797 osób.

Zdziesiątkowany jest per-

sonel ośrodków zdrowia w 

Świerklańcu i Nakle Śląskim. 

Dodatni wynik na obecność 

koronawirusa ma 3/4 perso-

nelu medycznego. Dotyczy to 

zarówno lekarzy, jak i śred-

niego personelu.

� W związku z tym pro-

szę o zrozumienie. Robimy 

wszystko, co w naszej mocy, 

aby zapewnić pacjentom cią-

głość opieki medycznej. Nie-

stety, zdziesiątkowany perso-

nel ma utrudnione zadanie i 

należy liczyć się z pewnymi 

opóźnieniami � informuje 

Beata Nycz-Gerlich, dyrektor 

SP ZOZ w Świerklańcu. Do-

daje, że udało się pozyskać 

tymczasowych pracowników 

zewnętrznych, ale personelu i 

tak jest za mało. Jak twierdzi, 

podobna sytuacja jest także 

w innych przychodniach. W 

całej Polsce służba zdrowia 

boryka się z problemami ka-

drowymi.

Koronawirusowa statystyka

22 listopada, według da-

nych lokalnych sanepidów, 

w powiecie tarnogórskim 

ogólna liczba osób, u których 

stwierdzono wynik dodatni 

od początku pandemii, wy-

nosiła 3 321, czyli o 603 wię-

cej niż 15 listopada. To ponad 

dwukrotnie mniejszy wzrost 

niż tydzień wcześniej. W Pie-

karach Śląskich od 15 do 22 

listopada zanotowano wzrost 

wyników dodatnich z 1 023 do 

1 247, a w powiecie lubliniec-

kim z 2 026 do 2 365. W sumie 

na naszym terenie liczba za-

każonych wzrosła z 5 767 do 

6 933, nowych przypadków 

było 1 166.

W minionym tygodniu na 

naszym terenie zanotowano 

23 zgony. W powiecie tarno-

górskim zmarli � 59-latka 

(Tarnowskie Góry), 69-latka, 

77-latek, 85-latek, 53-latek, 

76-latek, 78-latek, w Pieka-

rach Śląskich � 63-latka i 

59-latek, a w powiecie lubli-

nieckim � 89-latka i 83-latek 

(Lubliniec), 73-latek, 85-latek, 

57-latek, 45-latka, 79-latek, 

65-latek, 61-latek, 78-latek, 

92-latka, 80-latek, 70-latek, 

66-latek.

Jeżeli chodzi o wojewódz-

two śląskie, liczba zakażonych 

wzrosła z 99 004 do 117 899, a 

zgonów z 1 481 do 1 878. Wy-

zdrowiało 61 600 mieszkań-

ców. W laboratoriach zbada-

no w sumie 812 616 próbek 

(od 15 do 22 listopada 44 458, 

czyli znowu notujemy spadek 

liczby wykonywanych testów).

W kraju 22 listopada łącz-

na liczba zakażeń wyniosła 

861 331, od początku pandemii 

zmarło 13 618 zakażonych.

AGNIESZKA RECZKIN

Umierają coraz młodsi zakażeni. Wykonuje się mniej testów

Poseł Jerzy Polaczek walczył z koronawirusem ponad miesiąc, 

w końcu wrócił do domu
 FOT. FB. J. POLACZKA
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Uczniowie Szkoły Podsta-
wowej  im.  T.  Kościuszki 
w Zbrosławicach biorą udział 
w dwóch projektach mate-
matycznych. Placówka na ich 
realizację otrzymała granty 
w wysokości kilku tysięcy 
złotych. Chodzi o realizację 
nieszablonowych projektów, 
które pokazują ciekawą stro-
nę matematyki. 

W placówce realizowane są 

dwa projekty: � Młody Ma-

tematyk� , w którym biorą 

udział uczniowie klas IV do 

VI, koordynowany przez 

Martynę Ochman oraz � Z 

matematyką otworzysz każ-

de drzwi�  � dla uczniów klas 

VII i VIII, prowadzony przez 

Agnieszkę Bilińską. Dofi-

nansowanie udało się pozy-

skać z grantowego programu 

mPotęga Fundacji mBanku. 

� W pierwszym etapie 

dzieci realizowały z pomo-

cą rodziców zadania, które 

opierały się na zastosowa-

niu matematyki w życiu co-

dziennym, z naciskiem na 

hasło: oszczędzanie się opła-

ca � tłumaczy Martyna Och-

man. Dzieci pilnowały więc, 

żeby rodzice zabierali na 

zakupy materiałowe torby, 

a pieniądze oszczędzone na 

zakupie foliowych reklamó-

wek wrzucały do skarbonki. 

Co tydzień rezygnowały też 

z zakupu czegoś słodkiego. 

Pieniądze również trafiły 

do skarbonki. Po kilku tygo-

dniach i kolejnych wyzwa-

niach uczestnicy przeliczali 

oszczędności i oczywiście 

mogli coś za nie kupić.

Realizację kolejnych eta-

pów nieco pokrzyżowała 

epidemia i przejście na na-

ukę zdalną. W planach była 

m.in. interaktywna impreza 

z udziałem rówieśników i ro-

dziców. W programie prze-

widziano gry i zabawy ma-

tematyczne oraz wyłonienie 

szkolnego mistrza matema-

tyki. � Z organizacją musimy 

poczekać na powrót do szkół 
� mówi Martyna Ochman. 

Z kolei Agnieszka Biliń-

ska realizuje projekt ma-

tematyczny z klasami VII 

i VIII. Nosi nazwę � Z ma-

tematyką otworzysz każde 

drzwi� . Też składa się z kil-

ku etapów, uczniowie do 

tej pory m.in. przygotowy-

wali plakaty matematycz-

ne i ozdobili drzwi do klas 

w matematyczny deseń. Do 

końca miesiąca na facebo-

okowym proÞ lu � Z matema-

tyką otworzysz każde drzwi�  

można głosować na najlep-

sze realizacje. W planach 

był dzień matematyki, ale 

też trzeba będzie go prze-

nieść. � Dla szkoły realiza-

cja tego programu oznacza 

wymierne korzyści w po-

staci zastrzyku finansowe-

go. W przypadku grantu na 

projekt dla klas VII i VIII to 

7 tys. zł dotacji, które można 

przeznaczyć na zakup sprzę-

tu i pomocy naukowych 

oraz nagród dla dzieci, bio-

rących udział w konkursach 

i zadaniach z projektu � do-

daje Agnieszka Bilińska.

(AJ)

Jak oszczędzać? Dowiesz się na lekcji 
matematyki

Uczniowie mogli przekonać się, że oszczędzanie się opłaca

Jak matematykę wykorzystać w praktyce? Uczniowie przygoto-

wywali plany oszczędzania
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM SZKOŁY 

8 listopada w hali sporto-
wej w Tarnowskich Górach 
odbyły się Mistrzostwa Ślą-
ska w Boulderingu i Trójboju 
Wspinaczkowym. Wśród me-
dalistów nie zabrakło repre-
zentantów KWS Klif Tarnow-
skie Góry, którzy kontynuują 
udaną passę.

Złote medale mistrzostw 

Śląska w boulderingu wy-

walczyli: Natalia Włodar-

czyk i Tymon Ostafiński 

(młodzicy), srebrne: Jago-

da Zalewska (dzieci), Paweł 
Sajdok (młodzicy), brązowe: 

Paweł Klimek (dzieci młod-

sze), Urszula Sajdok (dzieci), 

Arlena Sznajder ( juniorzy 

młodsi).

W klasyÞ kacji mistrzostw 

Śląska w trójboju wspinacz-

kowym II miejsce wywalczył: 
Tymon OstaÞ ński (młodzicy), 

a III miejsce zajęli: Paweł Kli-

mek (dzieci młodsze), Jagoda 

Zalewska (dzieci), Celina 

Wawrylak (młodzicy), Olim-

pia Markisch ( juniorzy). 

To nie koniec sukcesów 

wspinaczy z tarnogórskie-

go klubu. W październiku 

podczas Mistrzostw Polski 

w Boulderingu Arlena Sznaj-

der zajęła wysokie V miejsce 

wśród juniorek młodszych, 

a Natalia Włodarczyk była 

szósta wśród młodziczek. Do-

brze wypadli też na mistrzo-

stwach Śląska w wspinaczce 

na czas. II miejsce na podium 

zajęły: Jagoda Zalewska (dzie-

ci), Karolina Ptak (młodzicy), 

Olimpia Markisch ( juniorzy 

młodsi), a III - Tymon Osta-

Þ ński (młodzicy).

W mistrzostwach Śląska 

w prowadzeniu reprezentan-

ci Klifa również stanęli na 

podium. Natalia Włodarczyk 

była najlepsza wśród młodzi-

czek, II miejsce zajął: Paweł 
Klimek, a III - Urszula Saj-

dok, Celina Wawrylak, Olim-

pia Markisch. (AJ)

Klif z medalami

Mimo obostrzeń mistrzostwa Śląska się odbyły, a reprezentanci 

KWS Klif Tarnowskie Góry wypadli bardzo dobrze. Na zdjęciu 

Natalia Włodarczyk
 FOT. ŚLĄSKI ZWIĄZEK WSPINACZKI SPORTOWEJ

Mija kolejny tydzień zamknię-
cia placówek kulturalnych, 
więc na razie zajęcia odby-
wają się on-line.

W czwartek, 26 listopada 

o godz. 19 Tarnogórskie 

Centrum Kultury zaprasza 

na wir tualne rozgrywki 

� ZaGrajmy z TCK� . Gracze 

zmierzą się w Hearthsto-

ne, Starcraft II i League of 

Legends. Każda rozgrywka 

będzie transmitowana na 

żywo, można więc nie tylko 

w niej uczestniczyć, ale i ki-

bicować. Szczegóły udziału 

w wydarzeniu na stronie in-

ternetowej TCK.

Na Facebooku powstała 

grupa GOK Świerklaniec Ba-

let. Instruktorka zamieszcza 

na niej posty z zadaniami, 

ćwiczeniami i wskazówkami 

do domowego ćwiczenia ba-

letu. Mogą z nich skorzystać 

nie tylko dzieci, które wcze-

śniej były zapisane na zaję-

cia stacjonarne, ale wszyscy 

zainteresowani. Wystarczy 

dołączyć do grupy. Nato-

miast na facebookowym pro-

Þ lu samego GOK-u zamiesz-

czane są Þ lmy instruktażowe 

poświęcone grze w szachy.

CK � Karolinka�  w Ra-

d z i o n k o w i e  p r z y j m u j e 

zgłoszenia do udziału w XI 

konkursie talentów wokal-

nych � Talentiada 2020� . Nie 

ma ograniczeń wiekowych. 

Pierwszy etap odbędzie się 

on-line. Uczestnicy muszą 

przesłać  dwa wykonane 

przez siebie utwory (z cze-

go jeden w języku polskim) 

na adres email: j.zorzycki@

karolinka.art.pl - do 27 listo-

pada. Jury wybierze osoby, 

które zostaną zaproszone do 

drugiego etapu, czyli koncer-

tu na żywo 12 grudnia. (ESP)

Wirtualne rozgrywki i balet on-line

Także gmina Zbrosławice 

zrezygnowała w tym roku 

z organizacji jarmarku bo-

żonarodzeniowego. Impre-

za odbywała się od kilku lat 

i cieszyła się popularnością 

wśród lokalnej społeczno-

ści. � Duża liczba zakażeń 

oraz szereg ograniczeń do-

tyczących zgromadzeń, han-

dlu i organizowania imprez, 

spowodowały, że tegoroczne 

Jarmarkowo nie dojdzie do 

skutku. Nie będzie nieste-

ty wspólnego kolędowania, 

karuzeli, pysznych przy-

smaków i kramów z całym 

mnóstwem pięknych, bożo-

narodzeniowych ozdób�  � 

informuje urząd. (AJ)

Bez jarmarku 
w Zbrosławicach

eprasa.pl 169860b892
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ALICJA JURASZ

Agata Musioł trenuje 

akrobatykę sportową 

od 9 lat i na koncie 

ma sporo sukcesów, 

nie tylko na krajo-

wych arenach. Re-

prezentuje klub DOSiR 

Sokolnia w Chorzowie. 

Dwa lata temu wraz z part-

nerkami wywalczyła złoto 

w trójce żeńskiej juniorów 

podczas Międzynarodowego 

Turnieju Acro Cup w Buda-

peszcie. Wśród jej dokonań 

jest m.in. złoty medal na mi-

strzostwach Polski juniorów 

oraz III miejsce na mistrzo-

stwach Polski seniorów, wy-

walczone ze starszymi kole-

żankami 2 lata temu. 

Teraz przyszedł czas na 

podium mistrzostw Polski 

seniorów. Zawody odbyły się 

w czasie pierwszego listopa-

dowego weekendu w Miej-

skim Ośrodku Sportu i Re-

kreacji w Chorzowie. Agata 

z Martą Śrutwą i Magdą Raj-

tor były bezkonkurencyjne 

w trójkach kobiecych. Tre-

nerką dziewcząt jest Barba-

ra Gregorska-Skoczylas, do-

świadczony szkoleniowiec. 

Agata od trzeciego roku 

życia chodziła na zajęcia 

baletowe, ale to akrobaty-

ka sportowa stała się jej ży-

ciową pasją. Obecnie jest 

uczennicą drugiej klasy Li-

ceum im. Bolesława Chro-

brego, popularnego � Siko-

raka�  w Bytomiu. Czas dzieli 

między naukę i wielogodzin-

ne treningi oraz dojazdy do 

Chorzowa. � W treningach 

nie przeszkodziła nawet 

pandemia. Było trudniej, 

ale żeby utrzymać formę, 

dziewczyny musiały przez 

jakiś czas trenować zdalnie. 

Jak tylko była okazja, Agata 

od razu wróciła z koleżanka-

mi na salę. Były na obozach 

sportowych. Teraz trenują 

dopóki mogą i startują w za-

wodach � podkreśla mama 

Agaty, Agnieszka Musioł. 
Agata sięgnęła po mi-

strzostwo Polski seniorów, 

mimo że w sierpniu ubie-

głego roku nabawiała się na 

treningu ciężkiej kontuzji 

� złamała rękę. Konieczna 

była operacja i założenie 

śruby, żeby kość dobrze się 

zrosła i Agata mogła dalej 

trenować. � Wszystko się 

udało, potem była rehabi-

litacja i powrót do formy. 

Chyba już o tym zapomniała 

� mówi mama utalentowanej 

zawodniczki.

AGATA MUSIOŁ Z ORZECHA 
MISTRZYNIĄ POLSKI
Agata Musioł została mistrzynią Polski seniorów w akrobatyce sportowej. 
To olbrzymi sukces 15-latki, która jeszcze w ubiegłym roku zmagała się 
z poważną kontuzją i przeszła operację.

Agata Musioł (w środku) z Martą Śrutwą i Magdą Rajtor. Wspól-

nie wywalczyły mistrzostwo Polski seniorek w akrobatyce spor-

towej. Były bezkonkurencyjne w konkurencji trójek kobiecych

Akrobatyka sportowa wymaga jednocześnie siły i Þ nezji. Dziew-

czyny w Þ nale zaprezentowały układ do utworu �Kashmir� Led 
Zeppelin
 ZDJĘCIA: DZIĘKI UPRZEJMOŚCI AGNIESZKI MUSIOŁ 

Dwa zespoły kadetek, ju-

niorki i seniorki grające w II 

lidze śląskiej – siatkarki UKS 

Gwiazda Tarnowskie Góry 

mimo pandemii rozgrywają 

mecz za meczem i nie rezy-

gnują z ambitnych planów. 

Pod koniec listopada ruszają 

rozgrywki najmłodszych ka-

tegorii wiekowych, a w przy-

szłym sezonie są plany wy-

stawienia drużyny seniorów.

W kategorii kadetek grają 

aż  dwa zespoły Gwiazdy. 

W siostrzanym pojedyn-

ku zmierzyły się w meczu 

rozpoczynającym rozgryw-

ki tegorocznego sezonu. 

Pierwsza drużyna wygrała 

3:0. � W związku z tym, że 

nie udało się nam na po-

czątku sezonu wystawić 

drużyny młodziczek, młod-

sze dziewczyny uzupełnia-

ją  drugi zespół  kadetek. 

To w większości siatkarki 

młodsze o 2 lata od koleża-

nek z pierwszej drużyny. Po 

sześciu kolejkach Gwiazda 

I zajmuje pierwsze miejsce 

w swojej grupie z bardzo du-

żymi szansami na awans do 

ćwierćfinałów mistrzostw 

Śląska. Natomiast drugi ze-

spół kadetek niestety prze-

grywa mecz za meczem, ale 

każdy następny jest w wy-

konaniu dziewczyn lepszy 

� mówi Jacek Tarkiewicz, 

prezes tarnogórskiego klubu 

i trener siatkówki. 

UK S  G w i a z dę  r e p r e -

zentują też juniorki, które 

w połowie listopada były wi-

celiderem swojej grupy, z do-

robkiem pięciu zwycięstw 

i jedną porażką. Zdaniem 

prezesa powinny awansować 

do ćwierćÞ nałów mistrzostw 

Śląska. Seniorki biorą udział 
w rozgrywkach II ligi ślą-

skiej. Ich celem jest awans 

do I ligi. Po czterech kolej-

kach miały na koncie trzy 

zwycięstwa (z MKS Jaworz-

no 3:2, MOSiR Zabrze 3:0, 

UKSG Blachownia 3:0 ) oraz 

wyjazdową porażkę z KPKS 

Halemba 2:3.

� Na początku przyszłe-

go roku chcemy również 

wystawić zespół seniorów, 

który zaczynałby rozgryw-

ki od najniższej ligi. A pod 

koniec listopada rozgrywki 

rozpoczną najmłodsze na-

sze zawodniczki w katego-

rii młodziczek, w związku 

z tym serdecznie zapraszamy 

dziewczęta z rocznika 2007 

oraz 2008 na treningi, które 

odbywają się w hali w Tar-

nowskich Górach � zachęca 

prezes. (AJ)

Siatkarki UKS Gwiazda 

na parkietach
Agata Binkowska została 

akademicką wicemistrzynią 

Polski w szachach. Tarnogó-

rzanka pokonała wiele uty-

tułowanych zawodniczek. 

Między 13 a 15 listopada 

w Szczyrku odbyły się Aka-

demickie Mistrzostwa Polski 

w szachach. W ramach zawo-

dów rozegrano akademickie 

mistrzostwa Polski kobiet 

i mężczyzn oraz turniej dru-

żynowy. Wszystkie turnieje 

rozegrano na dystansie 9 

rund i zgłoszono do klasyÞ -

kacji FIDE. 

W turnieju kobiet udział 
wzięło 40 studentek z uczel-

ni z całego kraju. W tym 

gronie znalazły się  dwie 

reprezentantki Tarnow-

skich Gór: Agata Binkowska 

i Magdalena Kotula, stu-

dentki Uniwersytetu Ślą-

skiego w Katowicach. Agata 

startowała z 14. miejsca, 

natomiast Magdalena z 24. 

miejsca. Ostatecznie Magda-

lena zdobyła 3,5 pkt i zajęła 

29. miejsce. Natomiast Agata 

z dorobkiem 7,5 pkt, wygry-

wając 6 partii i remisując 3, 

uplasowała się na 2. miejscu. 

(AJ)

Wicem istrzyni 

z Tarnowskich  Gór

Agata Binkowska
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 
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WYNIKI
▶ III liga, grupa III, 18. kolejka: Gwarek Tar-
nowskie Góry – Piast Żmigród 0:0. W tabeli: 1. 
Ruch Chorzów (41 pkt.),..10. Gwarek Tarnow-
skie Góry (23).
Mecze zaległe:
▶ IV liga, grupa I: Warta Zawiercie – Ruch Ra-
dzionków 2:2 (dla gości Szromek-2), Drama 
Zbrosławice – RKS Grodziec 2:2. W tabeli: 1. 
Unia Kosztowy (34),..10. Ruch Radzionków 
(20),..16. Drama Zbrosławice (11). 
▶ Klasa A. Bytom: Przyszłość Nowe Chechło – 
Gwarek II Tarnowskie Góry 2:2. 
1. Żyglin  14  33  48-16

2. Gwarek II  14  32  52-14
3. Nakło Śl.  14  30  52-23
4. N. Chechło  14  28  36-14
5. Rozbark  14  28  43-29
6. Ożarowice  14  26  45-21
7. Nitron  14  23  39-30
8. Górniki  14  20  26-32
9. Połomia  14  16  24-40
10. Tempo  14  14  28-38
11. Świerklaniec  14  12  25-49
12. Zbrosławice  14  12  18-41
13. Orkan  14  11  24-41
14. Lasowice  14  10  21-53
15. Bobrowniki  14  7  1 4 - 5 4
(AJ)

OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

Pokój w Radzionkowie, okolice 
PKP i autobusu WPK, do wynaję-
cia. 784 474 310

W Tarnowskich Górach do 
wynajęcia kawalerka. Tel. po 
14.00: 662 402 509

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach kupię. 698 293 737

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Dom do remontu w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Do wynajęcia pokój, Tarnowskie 
Góry. 663 925 856

Kupię mieszkanie do remontu w 
Tarnowskich Górach lub okolicy. 
660 726 494

Kupię działkę budowlaną w Pie-
karach Śląskich lub Tarnowskich 
Górach. 515 393 082

Woźniki, pokój do wynajęcia, 
seniorzy, spokój, las, grzyby. Tel.  
53 538 31 18

Ogródek działkowy kupię. 698 
293 737

Sprzedam świeżo wyremon-
towane mieszkanie, osiedle 
Przyjaźń, III piętro, 70 m kw., 3 
pokoje. Tel.  53 787 50 32

Sprzedam dom do remontu, 
z basenem, w Woźnikach, 2 
garaże, działka 2000 m kw., w 
atrakcyjnej cenie. Tel.  53 787 
50 32

RÓŻNE

Bardzo tanio, używane meble 
kuchenne sprzedam. 607 920 
427

Poszukuję opieki dla starszej 
osoby (Stolarzowice, osiedle). 
32 724 36 65

Sprzedam tokarkę typu TUS-
25, rok produkcji 1980, wraz z 
częściami. Tel.  690 974 903

MATRYMONIALNE

Pan pozna panią do stałego 
związku. 783 633 450

MOTORYZACYJNE

Kupię garaż murowany w Tar-
nowskich Górach.  601 415 495

Kupię stare motocykle i 
motorowery. 794 685 436 

Stary samochód lub motocykl 
kupię. 698 293 737

Garaż murowany w Tarnow-
skich Górach kupię. 698 293 
737

Fiata Pandę (2004), 132 tys. 
km, dobry stan sprzedam.  32 
284 68 71

Sprzedam hurtowo większą 
ilość filtrów powietrza, paliwa, 
oleju, do różnych marek samo-
chodów, po niskich cenach. 515 
959 175
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